
blisko 4 miliony na Ziemiach 
Odzyskanych, na wieki zrośnię 
tych odtąd z macierzą. Wła
dza ludowa uwolniła ponadto 
chłopa od zmory lichwiarskich 
długów, których spłata pożera 
ła corocznie średnio około trze 
ciej części chłopskich docho
dów. Do niepowrotnej prze
szłości należą też pamiętne 
wszystkim skutki ciągłych i 
długotrwałych kryzysów gospo 
darczych, które dziesiątki tysię 
cy gospodarstw chłopskich do
prowadzały do zupełnej ruiny, 
wydzierały chłopu często za
równo gospodarkę, jak resztki 
dobytku i wypędzały go na 
poszukiwanie pracy za byle 
grosze u obszarnika lub w 
mieście, a często poza grani
cami ojczystego kraju.

TOWARZYSZ DR MINCZO NF.ICZEW 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

SOFIA

TOWARZYSZ WYŁKO CZERWENKOW 
PREZES RADY MINISTRÓW 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

SOFIA

Drodzy Obywatele! Bracia 
chłopi!

W imieniu żołnierzy, podofi 
carów, oficerów i generałów 
Wojska Polskiego witam Was 
w dniu ogólnopolskich doży
nek.

Są one przeglądem wielkich 
zdobyczy wiejskiego ludu pra 
cującego, osiągniętych w Pols 
ce Ludowej.

W tym samym czasie. kiedv 
tu, w Poznaniu, odbywa się 
podsumowanie wysiłku chło
pów pracujących, walczących 
o wysoki urodzaj, o realizację 
Planu 6-letniego — synowie 
robotników i chłopów, odby
wający służbę wojskową, do 
konują przeglądu swoich osiąg 
nięć w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym. Żołnierze wy 
tężają swoje siły — by pod
sumowanie wyników letniego 
szkolenia wypadło jak najle 
piej. Wasi synowie w wojsku 
pojmują bowiem, że służba, 
którą pełnią, jest zaszczytną 
służba w obronie Ojczyzny, w 
obronie zdobyczy i osiągnięć

święto dożynek! Wspaniałe 1 
barwne są polskie korowody 
dożynkowe, ale dopiero w Pol
sce Ludowej stały się one ra
dosnym świętem milionowych 
mas pracujących, zarówno wsi 
jak i miast. Cały naród polski 
składa w dniach dożynek za
służony hołd twórczym wysil" 
kom braci rolników. Wszyscy 
cieszymy się z pomyślnych i 
obfitych plonów, które przy
nosi nam nasza najmilsza zie
mia polska. Od 7-miu lat z

wisko szybko rosnącej zdolno, 
ści nabjwcsej mas, wzrastają
cego wciąż zapotrzebowania 
ludności na produkty przemy, 
słowe i rolne, mimo coraz ob» 
fitszych plonów, mimo szyb
kiego wzrostu wytwarzanej 
przez nasz przemysł i rolnic
two ilości towarów.

W okresie przedwojennym, 
w latach 1928—1933 zapotrze*  
bowanie ludności miejskiej na 
produkty rolne spadło o V3. 
Zazwyczaj już po Nowym Ro
ku wielu rodzinom chłopskim 
brakowało własnego Chleba i 
musiąły one przez długie mie, 
siące zadowalać się przeważ, 
nie spożyciem kartofli, jako 
podstawowym produktem odży 
wiania. A ileż to rodzin bie
doty chłopskiej lub rodzin ro
botniczych w mieście jadało

roku na rok plony te zwiększa 
ją się i rosną ku pożytkowi 
całego narodu i ku chlubie 
polskiego chłopa. Zbiory tego
roczne są obfitsze, niż w roku 
ubiegłym, a któż z nas nie jest 
przekonany, że w przyszłych 
latach będą wzrastały jeszcze 
bardziej.

W ciągu 20 z górą lat przed
wojennych burżuazja straszyła 
masy, że bez obszarników i ka 
pitalistów Polska skazana, by
łaby na zagładę, żc chłop i roi 
nictwo polskie w żaden sposób 
nie są w stanie obejść się bez 
obszarnika, a robotnik i prze
mysł polski bez kapitalistycz
nego niewolnictwa. I rzeczywi
ście nie mało było nawet 
wśród nędzarzy takich, którzy 
wierzyli długo w ten fałsz o- 
krutny. Ale dziś nie ma już 
w Polsce obszarników 1 kapi
talistów i dopiero teraz — po 
ich przepędzeniu, masy ludo
we zaczynają żyć po ludzku, 
a cały nasz kraj 1 nasza gospo 
darka narodowa — mimo po
twornych zniszczeń, jakie przy 
czyniła nam wojna i okupacja 
hitlerowska — podżwignęły 
się i odżyły po wiekowej nie
woli. ♦.

Któż dziś nie widzi i nie ro- 
zumip, że rolnictwo w Polsce 
Ludowej ma przed sobą teraz 
otwartą drogę trwałego 1 coraz 
szybszego rozwoju. W ciągu 20 
z górą lat przedwojenne rządy 
obszarniczo-kapitalistyczne i 
ich tuby polityczne w rodzaju 
kułackich przywódców, rzeko
mo „ludowych", mamiły chło
pów obiecankami reformy rol
nej, której nigdy w rzeczywisto 

ści przeprowadzać nie zamierza 
ły. Dopiero władza ludowa 7 lat 
temu w okresie, gdy na ziemi

wrzwolonego ludu polskiego, 
którym zagrażają amćłykańs- 
cy podżegacze wojenni i ich 
zachodnio-niemieccy wasale. 
Ofiarna praca i wielkie osiąg 
niecia klasy robotniczej i pra 
cującego chłopstwa, oparty na 
zasadach dobrowolności roz
wój spółdzielczości produkcyj 
nej na wsi, wszystko to- za 
pala żołnierzy Wojska Polskie 
go do jeszcze ofiarniejszej służ 
by Ojczyźnie, w obronie poko 
ju.

Wojsko Polskie związane 
jest niezłomnym braterstwem 
broni z Armią Radziecką, nie
zwyciężoną armią wielkiego 
Kraju Rad i opiera się mocno 
na doświadczeniach stalinow
skiej nauki wojennej, nauki 
zwyciężania. Daje to Wojsku 
Polskiemu potężną siłę.

Gorąco kocha żołnierz polski 
swą Ojczyznę. Głęboko kocha 
i szanuje władzę ludową. Uczy 
Się on patriotyzmu na wspa
niałych tradycjach walk wolno 
ściowych narodu polskiego, na 
bohaterskich postaciach Ko
ściuszki, Bema, Jarosława

Obywatele!
Bracia chłopi i robotnicy 

rolni!
Młodzieży ze wsi i 

miasta!
Działacze spółdzielczy!
Wszyscy uczestnicy dzi

siejszych ogólnopolskich 
dożynek !

Witam Was i pozdrawiam 
serdecznie w imieniu Rządu 
i Państwa Ludowego! Zgrorna 
dził nas tu na Ziemi Wielko
polskiej, w prastarym Pozna
niu, piękny i radosny nasz 
zwyczaj ludowy — doroczne

Dąbrowskiego, Karola Świer
czewskiego.

ścisły i nierozerwalny jest 
związek wojska z narodem. Bo 
jest to wojsko nowe, wyrosłe 
z ludu 1 służące ludowi.

Rośnie w naszym wojsku no 
wa, ludowa kadra oficerska. 
Wielu waszych synów otrzy
muje co roku stopnie oficer
skie, o których nie mogli ma
rzyć w przedwrześniowej Pol
sce.

Żołnierz nasz nieustannie 
podnosi poziom swojej wiedzy 
wojskowej i politycznej. Bo 
żołnierz polski rozumie, że im 
silniejsze jest Wojsko Polskie, 
tym pewniejsza jest sprawa 
pokoju i tym trwalsza jest 
niepodległość naszej ojczyzny, 
naszych granic na Odrze i Ny
sie, których czujnie strzeżemy 
przed zakusami imperializmu!

Niech żyje braterski sojusz 
robotników I chłopów pracują 
cych!

Niech łyje Prezydent Polski 
Ludowej — Obywatel Bole
sław Bierut!

Z okazji święta Narodowego składam Wam, Towa-. 
rzyszu Premierze, I Rządowi Bułgarskiej Republiki 
Ludowej w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 1 moim 
własnym najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia.

Walka 1 praca narodu bułgarskiego dla socjalisty
cznej przyszłości, spotyka się z gorącym uznaniem 1 
braterską solidarnością narodu polskiego. Narody na
sze dzięki przykładowi, przyjaźni i pomocy Związku 
Radzieckiego z powodzeniem realizują budownictwo 
socjalizmu, lepsze, jaśniejsze jutro.

W walce o pokój łączą się nasze narody z wszy
stkimi ludźmi dobrej woli na świecie w niezłomnej wie 
rze w zwycięstwo światowego obozu postępu I poko
ju któremu przewodzi genialna myśl Józefa Stalina.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

W dniu Święta Narodowego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej przesyłam Pa.ru, Panie Przewodniczący, i ca
łemu narodowi bułgarskiemu najgorętsze życzenia w 
imieniu narodu polskiego i swoim własnym.

Wiekopomne zwycięstwo bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej nad hitlerowskim imperializmem, umożliwiło 
ludowi bułgarskiemu przejęcie władzy w swoje ręce. 
Pod wodzą Partii Komunistycznej, naród bułgarski z 
powodzeniem realizuje budowę podstaw socjalizmu w 
swoim kraju, wzmacniając tym samym światowy 
obóz pokoju.

Życzę bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszych 
wspaniałych osiągnięć w jego ofiarnej walce o pokój 
1 socjalizm. Wspólna walka o te szczytne Ideały ludz
kości łączy oba nasze narody uczuciami braterskiej, 
wiecznej przyjaźni I wdzięczności ze Związkiem Ra
dzieckim, ostoją wolności i niepodległości narodów.

BOLESŁAW BIERUT

Naród polski serdecznie pozdrawia 
bratni naród bułgarski 

z okazji jego święta
JEGO EKSCELENCJA
PAN GEORGIJ DAMIANÓW 

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

SOFIA

mięso tylko w święta uroczy*  
ste, to znaczy zaledwie kilka 
razy do roku.

Dziś produkcja rolna w ob*  
liczeniu przeciętnie na jednego 
mieszkańca jest * porównaniu 
z okresem przedwojennym o*  
koło 50 proc, wyższa, a zapo
trzebowanie ludności na pro*  
dukty rolne wzrasta szybciej 
jeszcze od wzrostu produkcji. 
Jednocześnie ogromnie wzrósł 
poziom świadczeń państw*  na 
rzecz ludzi pracy w zakresie 
warunków mieszkaniowych, po
mocy lekarskiej, opieki nad 
matką i dzieckiem, oświaty, 
wczasów itd. Czyż nie świad
czy to, że zarówno miliony 
chłopów j robotników rolnych 
na wsi, jak rosnące szybko w 
liczbie rzesze robotników w 
mieście żyją już dziś znacznie 
lepiej, niż przed wojną — 
mimo, że Polska Ludowa mu< 
si wkładać olbrzymi wysiłek 
w odbudowę ze zniszczeń wo*  
jennych i rozbudowę na pod
stawie nowej techniki całej 
swej gospodarki narodowej. 
Otrzymaliśmy bowiem w spad*  
ku po rządach ‘iszarniczo- 
kapitalistycznych gospodarkę 
o wiekowym zacofaniu, o ni*  
skim poziomie technicznym — 
i musimy tę gospodarkę w cza 
sie jak najszybszym rozbudo*  
wać tak, aby zabezpieczała 
ciągły i szybki .rzrost dobro
bytu i kultury naszego narodu.

Czemu zawdzięczamy ten po*  
myślny rozwój?

Nasze dobre zbiory, zwięk 
szające się z roku na rok, to 
nie tylko skutek sprzyjają
cych warunków klimatycz
nych. Są one już obecnie i bę 
dą z każdym rokiem w coraz 
większej mierze wynikiem po 
lityki 1 planowej gospodarki 
Rządu Polski Ludowej. Po
równajmy na przykład śred
nie zbiory z hektara w ciągu 
10 lat przedwojennych z prze 
ciętną wydajnością plonów 

I obecnie po wyzwoleniu.
w latach 1928 — 1937 śred
nia wydajność 4 głównych 
zbóż w gospodarstwach chłop 
skich do 50 ha wynosiła prze 
ciętnie w liczbach za okres 
10-letni 11,1 q z hektara, zaś 
w gospodarstwach obszami- 
czych — 14,1 q, czyli o 3 q 
więcej na hektar. Jasne jest, 
że gospodarstwo obszarnicze 
d wało większe plony z ha mi 
mo jednakich warunków kli
matycznych dzięki lepszej u- 
prawie, dzięki wyższej agro- 
technice. Oczywiście w liczbie 
gospodarstw do 50 ha o 
przeciętnej wydajności 11,1 
kwintala są również go
spodarstwa kułackie, które 
osiągały wyższe plony niż go 
spodarstwa małorolnych, w 
których urodzaj z hektara nie 
przewyższał często 9 lub na 
wdt 8 q.

A jak rozwija się średnia 
wydajność plonów z hektara 
obecnie? W pierwszych trzech 
latach po wyzwoleniu wydaj
ność średnia z ha w całym na 
szym rolnictwie była niższa 
od przedwojennej, natomiast 
od roku 1948 jest już wyższa 
i systematycznie podnosi się, 
osiągając w roku ubiegłym 
ogólnie w gospodarstwach 
chłopskich średnio dla 4 zbóż 
12,3 q z ha, zaś w Państwo
wych Gospodarstwach Rol
nych średnio 14,5 q z ha. W 
roku bieżącym mamy niewąt 
pllwie dalszw noważny wzrost 
przeciętnej wydajności plo
nów z he.

(DOKOŃCZENIE NA 8TR.

Ofiarna praca robotników i chłopów 
zapala żołnierzy Wojska Polskiego 
do jeszcze ofiarniejszej służby Ojczyźnie 
Przemówienie Marszałka Polski KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

na ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu

Przemówienie Prezydenta RP tow. BOLESŁAWA BIERUTA 
na ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu

Cały naród polski składa zasłużony hołd
twórczym wysiłkom braci rolników

Z okazji 7-ej Rocznicy Narodowego Powstania 
Antyfaszystowskiego i Wyzwolenia Bułgarii przez Ar
mię Radziecką, proszę przyjąć. Towarzyszu Ministrze, 
serdeczne gratulacje.

Ścisła i owocna współpraca między Polską a Buł 
garią na polu politycznym, gospodarczym i kultuml 
nym przyczyni się do jeszcze większego zacieśnienie 
przyjaźń’ oraiz wzajemnego zrozumienia między naszy 
ml narodami. Tym samym wzmacniamy obóz pokoju ! 
postępu, który pod przewodnictwem Związku Ra 
dzieckiego i wielkiego Stalina walczy o pokój, postęr 
i wolność.

DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Z roku na rok zwiększają się plony, 
wzrasta pogłowie trzody chlewnej

Dziś w Polsce Ludowej jest 
dość pracy dl*  wszystkich za
równo w przemyśle, jak w roi*  
nictwie, gdyż nowy nasz u- 
strój społeczny nie zna kryzy*  
sów. Dziś w Polsce Ludowej 
produkcja przemysłowa wzra*  
sta co roku w tempie, jakiego 
nigdy nie znały kraje kapita
listyczne. Rośnie też produk
cja rolna, a im większy jest 
ten wzrost, im oblitsze są plo
ny mas ludowych, tym więk*  
szą napełnia nas to dumą i 
radością. Podczas gdy w kra*  
jach kapitalistycznych jest 
ciągły spadek zdolności nabyw 
czej ludności, to jest stały 
spadek zapotrzebowania na 
produkty przemysłowe 1 rolne 
na skutek obniżającej się 
wciąż stopy życiowej mas pra
cujących, w Polsce mamy zja-

polskiej toczyła się jeszcze naj 
cięższa wojna urzeczywistnia
jąc Manifest Lipcowy, wypę- 
dziła precz obszarników j prze 
kazała ich ziemie chłopom i 
robotnikom rolnym. 600 tysię
cy rodzin chłopskich otrzymało 
w wyniku reformy rolnej 
2.400.000 ha ziemi poobszarni- 
czej i poniemieckiej na daw
nych terenach przedwojen
nych, a prócz tego blisko pół 
miliona rodzin chłopskich o- 
trzymało 3.700.000 ha gruntów 
w trybie osadnictwa na Zie
miach Odzyskanych. Łącznie 
więc dzięki zwycięstwu władzy 
ludowej w Polsce, najbardziej 
upośledzone warstwy chłop- 
stwa pracującego przejęły w 
swe gospodarowanie przeszło 
6 milionów ha ziemi, z czego

Pa.ru


Podpisanie 
układów gospodarczych 

z Francją
WARSZAWA. (PAP). Wszczę 

te w kwietur br. w Paryżu 
rokowania między delegacją 
polską a delegacją frrncuską 
zakończyły się 7 września 
1951 r. podpisaniem rocznego 
układu handlowego, protokółu 
dotyczącego dostawy dalszych 
dóbr inwestycyjnych z Francji 
w ramach umowy z 1948 r. 
oraz układu w sprawie uregu*  
lowania francuskich roszczeń 
finansowych.

Roczny układ handlowy prze 
widuje wymianę towarową,

przedstawiającą . artość fi,5 
miliardów franków, po każdej 
stronie.

Protokół dotyczą . dostaw 
inwestycyjnych przewiduje dal 
sze zamówienia n sumę 18— 
20 milionów dolarów wzamian 
za dostawy węgla polskiego.

Negocjacje, przebiegające w 
duchu wzajemnego zro: umie
nia, przyniosły rozwiązanie 
szeregu zagadnień gospodar*  
czyeh. w tym również ' takich, 
które były w zawieszaniu od 
czasu zakończenia wojny.

i lepsze warunki nauki studentów

Grabowo odpowiada na apel Dłuska Gryfińskiego

Siew 5 dni
wykopki 21 dni

łuczników 135 sztuk
Nowy numer czasopisma

0 trwały pokój, o demokrację lufową!

Konferencja dokonała wybo 
ru nowych władz związko
wych.

ucierpiały na skutek ągre 
sji japońskiej, • Jednocze
śnie zapewniło przywrócę 
nie suwerenności i niezawi
słości Japonii.
Gromyko wskazał na odpo

wiedzialność -”0bec światu 
tych wszystkich, którzy gwał
cą: porozumienia międzynaro
dowe, narzucili Japonii seoa 
ratyrty<zny traktat pokojowy.

W wyniku toczącej się dy
skusji Rada przyjęła rezolu
cję:

„W sprawie walki o pokój 
I lepsze warunki życia i nau
ki studentów całego świata*'  
oraz „W sprawie wyników III 
Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój i XI 
Światowych Igrzysk Akade
mickich w Berlinie* ’.

Na wniosek przedstawiciela 
Wenezueli — Beretto — Rada 
przyjęła również rezolucję pro 
testującą p-.riwko trudno
ściom czynionym przez reak
cyjne rządy krajów kapitali- 
styranych, p zedstawicielom 
studiującej młodzieży krajów 
Ameryki Łacińskiej w przyby 
ciu na Zlot.

BUKARESZT. PAP, — U 
kazał się nowy numer (36) 
czasopisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową"!

Artykuł wstępny zatytuło
wany „O pokój j bezpieczeń
stwo na Dalekim Wschodzie" 
poświęcony 6 rocznicy rozgro
mienia przez Armię Radziecką 
1 Chińską Armię Ludowo-Wy*  
zwoleńczą militarystycznej Ja 
ponii, stwierdza ie imperiali
ści amerykańscy ponownie 
zbroją Japonię, przekształca
jąc ją w bazę wojny na Dale
kim Wschodzie i w Azji. Arty
kuł podkreśla, że ta polityka 
amerykańskich podżegaczy wo 
jennych wywołuje sprzeciwy 
wśród narodów świata. Narody 
te przeciwstawiają propagan
dzie nienawiści i histerii wojen 
nej walkę o przyjaźń między 
narodami, walkę o pokojowy 
rozwój gospodarki, o redukcję 
zbrojeń, o pokój, o podpisanie 
Paktu Pokoju.

Na pierwszej stronie czaso
pisma zamieszczone zostały 
teksty depesz wymienionych 
między J. W. Stalinem i Mao 
Tse-tungiem z okazji 6 roczni
cy wyzwolenia Azji Wschod
niej spod jarzma imperializmu 
lapońskiega.

Tysiące ton cukru 
otrzymała wieś tyt. zaliczki 

na zakontraktowane • 
buraki

WARSZAWA. PAP. — W 
bieżącym roku do kontrakta
cji buraka cukrowego przystą 
piło około miliona chłopów- 
plantatorów tj. o 13,3 proc, 
więcej niż w roku. ub. Obecnie 
na terenie całego kraju na u- 
kończeniu jest lustracja plan
tacji buraka cukrowego. Plan
tatorzy, u których stwierdzo
no zadawalający stan ich plan 
tacjf, otrzymują drugą ratę 
zaliczki w cukrze i w gotów
ce. W bieżącym roku wieś o- 
trzymała już o 40 proc, więcej 
cukru tytułem zaliczek na za
kontraktowane buraki, niż w 
analogicznym okresie ub. ro
ku

WARSZAWA (PAP). — W dniu 7 bm. zakończyła swo 
Je obrady V sesja Rady Mię dzynarodowego Związku Stu
dentów.

Rada dokonah. wyboru no wego Komitetu Wykonawcze
go. na którego czele stanął dotychczasowy przewodniczący 
MZS — Józef Grohman-

Rad-, postanowiła również 
wysłać ostry protest oraz żą
danie uchylenia wydanego 
przez monarcho • faszystowski 
sr-d wojskowy w Atenach wy 
roku śmie-ci na 4-ch botownl 
ków -reckiego ruchu nokn’u 
— stndertó*--  N. Karras, 
TsinTioukitys, Avg<-rinos 1 Pa 
spakla ’-s. Jedyną ich winą 
było to, ił wysłali pozdrowię 
nia młodzieży biorącej udział 
w Zlocie Berlińskim.

Ponadto na wniosek przed
stawiciela s‘udentów Afryki 
Zachodniej "'ada uchwaliła re 
zolucję, w której potępia za
twierdzenie przez sad kasacyj 
ny w Dakarze wyroku na gru 
pę studentów kolonialnych, 
skazanych za przesłanie hisz
pańskim studentom — anty- 
faszystom — wyrazów solidar 
ności.

Rada uchwaliła jednogło- 
• śnie zaproponowaną przez Ko 
mltet Wykonawczy rezolucję 
„O Jedności studentów całego 
świata", — która przewiduje 
m. Inn. zwołai.iu specjalnej 
konferencji wszystkich organl 
zacii studenckich nlązrzeszo 
nych w Międzynarodowym 
Związku Studentów.

Przemawiając na zakończe
nie obrad, przewodniczący 
MZS J«zef Grohman podzię
kował narodowi polskiemu i 
młodzieży polskiej za gościn
ne przyjęcie Rady oraz wrę
czył przedstawicielom Związ
ku Młodzieży Polskiej 1 Zrze
szenia Studentów Polskich 
ufundowane przez MZS pro
porce honorowe.

Obrady zakończono odśpie
waniem hymnu MZS 1 Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej.

Wieczorem ucz-stnicy obrad 
podcimowani byli przez Za
rząd Główny Związku Mło
dzieży Polskiej.

cji społecznych oraz liczni 
aktywiści ruchu spółdzielcze
go-

W Imieniu Rządu prze
mawiał wiceprzewodniczący 
PKPG min. Szyr, który przed
stawił rozwój i zadania spół
dzielczości w Foljęę Ludowej.

— Harry Pollit zamieszcza ar 
tykuł pt. „Nowe kłamstwo ko
mitetu wykonawczego Labour 
Party", w artykule tym au
tor demaskuje kłamliwe i ob
łudne oświadczenie komitetu 
wykonawczego partii labourzy 
stowskiej w związku z mającą 
się odbyć w październiku br. 
doroczną konferencją tej par
tii.

W artykule pt. „Miesiąc pra 
sy komunistycznej we Wło
szech”, zastępca sekretarza ge 
neralnego Włoskiej Partii Ko
munistycznej — Luigl Longo 
opowiada o przygotowaniach 
czynionych przez partię w 
związku ze świętem na cześć 
dziennika „Unita". Numer za
wiera również materiały infor 
macyjne: „Z życia partii komu 
nistucznych i robotniczych", 
„Dobór", „List z Rangunu", 
„Naród burmański zwycięży", 
krytyko«bibliograficzny irty« 
kuł Louis Goraine o książce 
członka KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej Leo Figuere- 
sa, który powrócił z wolnego 
Vietnamu, komentarze polity
czne Jana Ma-1" • inne różne 
informacje,

piły" dzięki temu: 6 par 
stylonów, 2 pary nylonów', 24 
par pończoch jedwabnych, 6 
par pończoch bawełnianych, 4 
pary skarpetek męskich, 30 
metrów gumy do wciągania, 
25 metrów taśmy do obszywa
nia spódnic. Agnieszka j Mał
gorzata Puchałowicz stale mie 
szkają we Wronkach, w woje
wództwie poznańskim, a do 
Świnoujścia przybyły specjal
nie „po zakup" pończoch u 
swego kuzyna .

Władze prokuratorskie jed
nak zapobiegły temu ,by poń
czochy i inne artykuły dostały 
się do rąk paskarek.
Rodzina Puchałowiczów znaj 

duje się obecnie w areszcie.

w-odzi raz jeszcze, że wasza 
strona nie ma zamiaru usto
sunkować się uczciwie i z na« 
leżnym poczuciem odpowiedział 
ności do tych poważnych incy» 
dentów, uważam odpowiedź za 
całkowic' niezadawalającą.

Generał Nam Ir, przewodni
czący delegacji koreańskiej ar« 
mii ludowej i ochotników 
chińskich. 6 września 1951 r.• » •

PEKIN. (PAP). W Kaeson- 
gu ogłoszono także odpowiedź 
gen. Nam Ira na drugie pis
mo wiceadmirała Joy’a z dnia 
4 września. •

Treść odpowiedzi jest nastę*  
pujaca:

Do Wiceadmirała Joy’a. 
Otrzymałem Pańskie pismo -do*  
tyczące nieustannych naru
szeń neutralnej strefy Kaeson*  
gu przez wasze lotnictwo oraz 
zrzucenia przez wasz samolot 
wojskowy w dniu 29 sierpnia 
rakiety świetlnej nad tą stre
fą. Odpowiedzialność waszej 
strony za te poważne incyden
ty nie może w żadnym wy, 
padku usunąó Pańskie pismo, 
które ignoruje fakty i ta prze, 
eza wszystkiemu. Poza tym 
wasza strona musi ponieść 
odpowiedzialność za fakt, że 
od dnia 29 sierpnia do dnia 
dzisiejszego wasze samoloty 
wojskowe dokonują nieustan
nie nalotów na neutralną stre*  
fę Kaesongu.

Pismo Pańskie jest całko
wicie niezadawalające.

Generał Nam Ir, przewod
niczący delegacji koreańskiej 
armii ludowej i ochotników 
chińskich. 6 września 1951 r.

1' Wokonać jesienne siewy 
na 95 w ciągu 5 dni. Siew 
nawozów i zi. ma przeprowa
dzony zostanie przy pomocy 
Jednego traktora POM-n.

2) Wykopać ziemniaki « 3# 
ha i buraki r 2 ha w cią
gu 21 dni od dnia rozpoczę
cia. Udział w pracach wykop
kowych wezmą kobiety i mło
dzież — członkowie rodzin 
spółdzielczych.

3) Zakontraktować 100 sztuk 
tuczników. 1‘onaito rodziny 
spółdzielcze zakontraktują po 
2 szt, — łącznie 35 sztuk.

W dniu 8 września 1951 r. 
■w spółdzielni produkcyjnej 
Grabowo, gm. Trzebieszów, 
pow. Kamień odbyło się zebra 
nie, na którym spółdzielcy 
postanowili podjąć apel spół
dzielni produkcyjnej w Dłu- 
rku Gryfi jkim. Członkowie 
spółdzielni pro< ukcyjnej rozu
miejąc wagę szybkich i spraw 
nych zasiewów oraz szybk'ch 
wykopków i aby dać klasie ro 
botnic ej więcej mięsa, przez 
co Rolska Ludowa stanie ->ię 
zamożniejsza I -ilnlejsza I u- 
mocnią się nasze spółdzielnie 
produkcyjne, zobowiązali się:

Oświadczenie wiceministra Gromyki na konferencji w San Francisco
SAN FRANCISKO (PAP). Konferencja w San Francisco 

zakońęsyla się 8 września podpisaniem tzw. traktatu poko
jowego z Japonią.

Szóstą rocznicę proklamowa
nia Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej omawia arty
kuł redakcyjny.

9 bm. minęła 7 rocznica wy*  
Zwolenia przez bohaterską 
Armię Radziecką narodu buł
garskiego spod jarzma najeźdź 
ców hitlerowskich. W omawia
nym numerze czasopisma opu 
blikowany został artykuł człon 
ka Biura Politycznego KC Ko
munistycznej Partii Bułgarii— 
Poptomowa pt. „Siedem lat 
ustroju ludowo-demokratycz
nego w Bułgarii". Autor oma
wia sukcesy narodu bułgarskie 
go osiągnięte w dziedzinie bu
dowy socjalizmu, przeciwsta*  
wiając je ciężkiej beznadziej
nej sytuacji, w jakiej znalazła 
się ludność sąsiadujących z 
Bułgarią krajów — Grecji, Ju
gosławii i Turcji.

Numer zawiera również ar
tykuł A. Romanowa poświęco
ny 50 rocznicy ukazania się 
pierwszego numeru stalinow
skiego pisma „Brdżoła" — naj 
lepszego po leninowskiej 
„Iskrze" pisma marksistow
skiego w Rosji.

Sekretarz generalny Komu
nistycznej Partii W. Brytanii

Separatystyczny traktat z Japonią 
nie może być podstawą pokojowego uregulowania 

problemów Dalekiego Wschodu

♦ V

V sesja Rady MZS podjęła doniosłe uchwały 
w sprawie walki o pokój

Amerykańsko-angielski pro
jekt traktatu podpisali przed
stawiciele krajów, których 
ogromna większość faktycznie 
nie brała udziału w wojnie 
z Japo*- ’- I które oddalone są 
o wiele tysięcy kilometrów od 
tego kraju.

Delegaci Związku Radziec

kiego, P< laki i Czechosłowa
cji, k*órzy  zdecydowanie od
rzucili podyktowany przez 
Amerykanów traktat, będący 
traktatem przygotowań do 
wojny, a nie traktatem poko
jowym, nie byli obecni na o- 
statnim posiedzeniu.

Jak wiadomo na konferen

cji w San Fr-nclsco nie było 
reprezentowane ani jedno 
większe państwo azjatyckie.
OŚWIADCZENIE GROMYKI 

NA KONFERENCJI 
PRASOWEJ

SAN FRANCISCO (PAP). 
Na konferencji prasowej, jaka 
odbyła się w sobotę w San 
Francisco, szef delegacji ra
dzieckiej Gromyko w obecno
ści 300 korespondentów złożył 
oświadczenie, iwierające oce 
»ę amerykańsko - angielskie
go projektu traktatu pokojo
wego z Japonią.

Projekt ten — stwierdzi!
Gromyko — nie może być 
podstawą prawdziwego, po
kojowego uregulowania pro 

blemów Dalekiego Wschodu, 
takiego uregulowania, które 
nie pozwoliłaby milUtaryz- 
mowi japońskiemu podnieść 
głowy, zapewniłoby pokój i 
bezpieczeństwo wszystkim 
krajom Azji i Dalekiego 
Wschodu, uwzględniło słusz 
ne i mania narodów, które

Świadkowie i dowody rzeczowe 
potwierdzają odpowiedzialność Amerykanów 
za prowokacje w strefie Kaesongu 
Odpowiedź gen. Nam Ira na pismo admirała Joy’a

PEKIN. (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do
nosi, że w Kaesongu ogłoszona została odpowiedź gen. Nam 
Ira na pismo wiceadmirała Joy’a z dnia 4 września w 
swiązku z zamordowaniem przez oddziały pozostające pod 
dowództwem amerykańskim żołnierzy patroli koreańskiej ar, 
Witt ludowej i ochotników chińskich.

Treść odpowiedzi jest na*  
ątąpująca:

Do Wiceadmirała Joy’a. 
Otrzymałem Pańskie pismo z 
4 września w związku z za
bójstwem przez wasze wojska 
południowo-koreańskie żołnie*  
rzy naszych patroli wojsko*  
Wych w dniach * 30 sier
pnia br.

Żadne zaprzeczenia faktom 
nie m>gą usunąć odpowiedział 
ności, jaką musi ponieść wa> 
sza strona za te dwa incyden*  
ty. Nasza strona rozporządza 
dostateczną ilością świadków 
i dowodów rzeczowych, po
twierdzających bezsporną odpo 
wiedziąlność waszej strony.

Ponieważ pismo Pańskie do-

Zaprzeczenie 
Agencji TASS
MOSKWA. (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła rastępujący 
komunikat:

Wydział Informacji sztabu 
generała Ridgway’a w Tokio 
oraz szereg dzienników amery 
kańskich i angielskich rozpo*  
wszechniają ostatnio na spe*  
ejalne polecenie wiadomości, 
że w Korei Północnej znajdują 
się rzekomo znaczne kontyn
genty wojsk radzieckich bia
łej rasy itp.

Agencja TASS została upo, 
ważni on a do oświadczenia, że 
wszystkie te i tym podobne 
wiadomości sa od początku do 
końca zmyślone i obliczone są 
■na wprowadzenie w błąd świa
towej opinii publicznej.

W tych dniach Prokuratura 
Wojewódzka w Szczęcinie roz
poczęła dochodzenie w sprawie 
Janusza Puchałowicza ze Świ
noujścia oraz jego kuzynek 
Małgorzaty i Agnieszki Pucha 
łowicz.

JANUSZ PUCHAŁOWICZ 
był kierownikiem sklepu PSS 
„Pokój" w Świnoujściu. Sklep 
ten otrzymał większą ilość 
pończoch oraz innych artyku
łów przemysłowych do sprze
daży wśród mieszkańców Świ
noujścia. Puchałowicz jednak 
postanowił pończochy te roz
prowadzić „swoim sposobem" 
i sprzedał kilkadziesiąt par 
swojej rodzinie. Ag ńeszka i 
Małgorzata Puchałowicz „ku-

Udaremnione próby spekulacji
Pończochy, guma i taśma dostaną się 

do rąk właściwych odbiorców

Kolejarze wzmogą wysiłki 
dla usprawnienia przewozów jesiennych

IV Okręgowa Konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza ZZK w Szczecinie

Wczoraj odbyła się w Szczecinie IV Okręgowa Konfe 
rencja sprawozdawczo - wybo rcza Zw. Zaw. Kolejarzy. W 
konferencji brali udział tow. Stachacz, przewodniczący ZG 
ZZK, sekretarz ZG ZZK, tow. Tołowlecki, kierownik wy
działu komunikacyjnego KW PZPR w Szczecinie, tow. 
Drab, przedstawiciel CRZZ, tow. Ferenc, przewodniczący 
ORZZ, tow. Rowiński.
Konferencji przewodniczył 

tow. Stanisław Bartoszkiewicz, 
przewodniczący Zarządu Od
działu ZZK w Słupsku, Refe
rat o najbliższych zadaniach 
kolei wygłosił sekretarz Za
rządu Głównego ZZK, tow. 
Tołowiecki. Tow. Jędrzejczak, 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu ZZK w Szczecinie, złożył 
sprawozdanie z działalności 
zarządu.

Konferencje powitały dele
gacje młodzieżowe Warszta
tów Naprawczych w Stargar
dzie i węzła szczecińskiego o- 
raz załoga parowozu Ty 2— 
900 ze Szczecin — Portu. Za
łoga ta w gładzie: maszyni
ści Albin Bonikowski i Stani
sław Trzeciak oraz pomocnicy 
— Edmund Krvszlak i Fraici 
szek Piotrowicz podjęła dla 
uczczenia konferencji zobowlą 
tanie: wyeliminować napra
wy średnie 1 zastąpić je napra 
wami rewizyjnymi, uzyskać 
przebieg między naprawami 
głównym 312 tys km., w cza
sie jazdy spalać 50 proc, gor
szych gatunków węgla przy 
utrzymaniu regularności biegu 
pociągów, otoczyć parowóz 
socjalistyczną opieką oraz wy 
dłużyć przebiep między płuka 
nami kotła do 10 tys. km.

Konferencję powitała rów
nież delegacja kobieca węzła 
szczecińskiego.

Dyskusja wskazała na wiel 
ką rolę ogniw związkowych w 
realizacji zadań związanych z 
przewozami jesiennymi, wła- 
'ciwym wykorzystaniem tabo 
ru kolejowego, w walce z a- 
wartami itp.

Centralna akademia w Warszawie 
z okazji M!ĘdzynaroJoweJO Dnia Spółdzielczości 

WARSZAWA (PAP). Spółdzielczość polska, której Pań 
atwo Ludowe stworzyło szero kie możliwości rozwoju, obcho 
dziła w dniu 9 bm. Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości, 
podsumowując swoje osiągnię cla w realizacji Planu 6-letnie- 
go i w walce o pokój.

Na centralną ak demię obcho 
du I Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości, która odbyła 
się w sali „Roma" w Warsza 
wie, przybyli przedstawiciele 
Rządu, naczelnych władz spół 
dzielniczych, partii i stron- 
aiętw polityęwiych, orfika-



Cały naród polski składa zasłużony hołd
twórczym wysiłkom braci rolników

Dokończenie przemówienia Prezydenta BP Bolesława Bieruta na dożynkach w Poznaniu

Daremne przeto musźą się 
okazać wszelkie prowokacje 
imperialistów amerykańskich. 
Wbrew nieprzytomnej wściek
łości podżegaczy wojennych ro 
sną siły, wzmacnia się potęga 
i zwartość obozu antyimperia- 
Iistycznego, obozu pokoju i 
sprawiedliwości.

ZEWRZYJMY więc jesz
cze MOCNIEJ NASZE SZE
REGI!

Im mocniejsza będzie Jed
ność i spoistość narodu, tym 
skuteczniej poArzyżujemy pia
ny podżegaczy wojennych, wy 
walczymy pok5j. Jeszcze wlęk 
szą miłością i troską otoczy
my nasze Wojsko Polskie, na
szych żołnierzy i ich rodziny.

CZUJNOŚĆ, ZWARTOŚĆ I 
OFIARNA, SERDECZNA PRA 
CA DLA POLSKI LUDOWEJ
— OTO NASZE HASŁO!

Tylko na tej drodze zapew- 
nimy pomyślny rozwći nasze
mu pokoleniu, zabezpieczymy 
szczęśliwą przyszłość naszym 
dzieciom

Niech żyją chłopi pracujący
— wierni synowie Polski Lu
dowej!

Niech żyją 1 rozkwitają na 
sze spółdzielnie prortukeyhie!

Niech żyją robotnicy i pra 
cownicy PGR-ów! .

Niech żyją robotnicy i pra
cownicy POM-ów!

Niech żyje zwycięski I nie
rozerwalny sojusz robotniczo- 
chłopski!

NIECH ŻYJE I ROZKW1 
TA NASZA WS”ANIAŁA OJ
CZYZNA —. POLSKA LU
DOWA!

NIECH ŻYjfi NIEZV» ; 1Ę 
ŻONY OBÓZ POKOJU, WOL
NOŚCI I SPR AWIED’ IWO- 
SCI, KTÓREMU PRZEWODZI 
WIELKI STALIN!

Wspaniały przykład Związ
ku Radzieckiego pokazuje 
nam naocznie, jak w ustroju 
socjalistycznym człowiek po
trafi nie tylko podnosić ogrom 
nie wydajność pracy w rol
nictwie, lecz tworzv również 
przesłanki dla pełnego ujarz 
mienia sił przyrody, co więcej, 
dla przeobrażenia przyrody, 
dla skutecznego przezwycięża 
nia takich klęsk żywioło
wych jak posucha, które jak 
bicz smagały w cirgu wielu 
tysiącleci całe pokolenia ludz 
kie.

A co to znaczy praktycznie 
wzrost wydajności z hektara 
o 1 q w skali całego kraju? 
To znaczy zwiększenie produk 
cji zbożowej o blisko 1 milion 
ton rocznie — zapas wystar
czający do zaopatrzenia całej 
ludności miast w produkty zbo 
żowe na kilka miesięcy. Obec 
ny, bardzo niski jeszcze w 
porównaniu z krajami przo 
dującej gospodarki rolnej, po 
ziom średniej wydajności plo 
nów z hektara, pozwala na 
wybitne podniesienie naszej 
produkcji rolnej w ciągu naj 
bliższych lat, jeśli nauczymy 
się stosować prawidłowo no
woczesne metody uprawy.

dowego. Robotnicy i intcl'oen« 
cja pracująca nie szczędzą sił 
i ofiar dla rozwoju -aszego 
przemysłu socjalistycznego, 
który jest motorem rozwoju 
całego kraju. To nakłada, 
rzecz jasna, obowiązki rów= 
nicż na ludność wsi.

Toteż nowej treści, nowego 
znaczenia nabiera dziś nic tyl
ko punktualne wpłacanie pos 
datków i wykonywanie świad
czeń należnych Państwu Ludo
wemu, ale i wywiązywanie się 
z obowiązku sprzedaży zboża. 
Również przyjęcie i skrupulab 
ne wypełnianie zobowiązań o- 
partych na kontraktacji roślin 
technicznych i trzody leży w 
interesie zarówno chłopa, jak 
i całego społeczeństwa. Rozu« 
mieją to świadomi chłopi mało 
i średniorolni, dając wzór o-

ki przedwojennej, pośrednicy 
spekulanci zabierali około 40 
proc, wartości zwierzęcia, oko
ło 25 proc, chłop musiał wyda 
wać w’ formie podatków i o- 
płat targowych, rogatkowych, 
miejskich itp., a tylko około 
35 proc, wartości otrzymywał 
na pokrycie kosztów hodowli.

Polityka stałości cen. któęą 
Rząd Ludowy stosować będzie 
nieugięcie i trwale, wymaga 
jednak najostrzejszej walki 
ze strony mas pracujących 
zarówno na wsi jak i w mie
ście przeciwko wszelkim pró
bom podważania przez speku
lantów normalnej wymiany 
między wsią i miastem. Żeru’ 
jąc na ludzkiej głupocie i łat
wowierności, szerząc najdzik
sze plotki i fałsze o ogranicze
niach, które mają rzekomo 
nastąpić w zaopatrzeniu, spe
kulanci i wrogowie ludu stara 
ją się nieustannie budzić nie
pokój, stwarzać sztuczny po
pyt na produkty i w ten spo
sób ułatwiać sobie spekulację 
i nabijać kiesę kosztem ludzi 
pracy w mieście i na wsi.

Wymownym przykładem 
obłudy władców amerykań
skich jest przebieg konferen
cji w San Francisco. Jest ona 
pouczającym widowiskiem dla 
wszystkich narodów walczą
cych o trwały pokój i pragną 
cych wyplenienia metod fa
szystowskich i dyktatu w sto
sunkach międzynarodowych. 
Zbyt dotkliwie odczuliśmy po 
tworne skutki metod hitlerow
skich, m. inn. właśnie tu w 
Poznaniu, aby o nich zapom
nieć. Dlatego muslmy wzmóc 
r aszą czujność szczególnie wo 
bec codziennych faktów podsy 
cania przez imperialistów ame 
rykańskich tupetu i agresyw
ności neohitlerowskiej oraz 
forsowania remilitaryzacjl Nie 
mieć Zachodnich.t

Rzeczywiste zamiary i me
tody amerykańskiej „wolno
ści”, czyli szyderstwa z naj’ 
szlachetniejszych uczuć i pojęć 
ludzkich, odsłaniają .nam co
dzienne wiadomości z Korei. 
Imperialistyczni najeźdźcy za= 
lewają ‘en kraj potokami krwi 
ludności cywilnej, dzieci, ma» 
tek i starców, zamieniają w 
zgliszcza miasta i wsie, aby 
zdławić opór bohaterskiego na
rodu koreańskiego. Wydając 
miliardy dolarów na zbrojenia, 
zbrodniarze imperialistyczni 
ponoszą w walce z małym na
rodem koreańskim klęskę za 
klęską. Bo o zw-cięstwie des 
cyduje nie tylko tak mocno 
przez nich reklamowana ma
terialna potęga tyranów. Hit’ 
leryzm zgromadził olbrzymią 
potęgę zbrojną, a mijno to za= 
łamał się haniebnie pod cio
sami państwa robotników i 
chłopów, pod ciosa, ii narodu 
socjalistycznego. Naród socja
listyczny odniósł zwycięstwo 
nad tyranią hitlerowską, pos 
nieważ walczył o cel sprawie
dliwy o pokój i wolne ś: dla 
wszystkich narodów świata. 
Odniósł zwycięstwo, ponieważ 
oprócz potęgi materialnej wal’ 
czył orężem prawdy i niepo= 
konaną siłą idei, miał po swo
jej stronie potęgę woli .i wia
ry milionów prostych ludzi, 
którzy walczyli o postęp i 
sprawiedliwość, o wolność i 
braterstwo ogólnoludzkie.

pracę, kłamać bezwstydnie I 
rzkalować nasz ustrój demo- 
kratyczno-ludowy.

Szczególnie wysilają się w 
tym kierunku szczekaczki ra
diowe amerykańskie, angiel
skiej francuskie, hiszpańskie, 
włoskie, watykańskie, tltow- 
skie, greckie, tureckie i faszy 
i owskie wszelkiej maści, łącz 
nie ze znanymi nam dobrze 
rasowymi hitlerowskimi z za
chodnich Niemiec. Zachwalają 
one rzekome „dobrodziejstwa" 
Ameryki. Ale wiadomym dla 
wszystkich obrazem nikczem
nych oszustw propagandy im
perialistycznej są losy naro
dów, które uległy naciskowi 
lub przemocy amerykańskich 
„dobroczyńców" i „zbawców 
świata".

Czujność, zwartość i ofiarna 
serdeczna praca dla Polski Ludowej 

— oto nasze hasło

Dalszy rozwój hodowli 
zaspokoi rosnące wciąż potrzeby 

konsymcyjne ludności miast i wsi
Roziwój wydajności w pro

dukcji zwierzęcej w Polsce 
Ludowej jest w porównaniu z 
okresem przedwojennym jesz 
cze o wiele szybszy, niż w 
produkcji roślinnej.

Tak np. w roku 1929 w Pols 
ce pogłowie trzody chlewnej 
wynosiło 4.800.000 sztuk i jak 
wiadomo na rynku mięsa 
wówczas nie brakowało. Nie 
brakowało go po prostu dla 
tego, że ludność miast i wsi 
spożywała je w minimalnej 
Rości. Obecnie przy mniejszej 
liczbie ludności mamy ponad 
9 milionów sztuk pogłowia, a 
jednak Istnieją trudności w 
zakresie mięsa. Te przejścio
we trudności istnieją dlatego, 
że znacznie wzrosła konsum- 
cja nie tylko w mieście, ale 
również i na wsi. Oto dlacze
go muslmy dalej rozwijać pro 
dukcję zarówno roślinną jak 
i zwierzęcą. Nasz Plan 6-let- 
ni przewiduje dalszy wzrost 
produkcji roślinnej w ciągu 
6-lecia o 40 proc., zaś produk
cji zwierzęcej o około 70 
proc.

Da się to niewątpliwie osiąg 
nać przez dalsze unowocześ
nienie metod uprawy rolnej, 
przez większe zastosowanie w 
naszym rolnictwie osiągnięć 
współczesnej wiedzy agrono
micznej, przez mechanizację 
uprawy, przez pogłębienie 
ogólnej kultury samych rol
ników, przez coraz skutecz
niejszą obronę mało i średnio 
rolnych chłopów przed wyzy
skiem bogaczy wiejskich, 
przez dalszy coraz szybszy roz 
wój uprzemysłowienia kraju, 
co stanowi główną i nieodzow 

ą podstawę postępu i rozwo 
jn gospodarki rolnej i całej 
naszej gospodarki narodowej.

Rolnictwo weszło w Polsce 
Ludowej na nową, po stokroć 
pewniejszą i korzystniejszą 

narodu /jrogę — dzięki 
obszarników i 

kapitalistów?, dzięki sojuszowi 
robotniczo- chłopskiemu, któ
ry zabezpieczył zwycięstwo 
władzy ludowej, wzmocnił 
wewnętrzną zwartość narodu, 
przyśpieszył wzrost jego siły 
gospodarczej i jego kultury. 
Polityka i planowa gospodar
ka władzy ludowej, urzeczy
wistniana pod przewodem na 
szej bohaterskiej kl^sy robot
niczej, zmierza wytrwale i 
skutecznie do rosnącej spraw 
ności i wydajności pracy nie 
tylko w przemyśle, ale 1 w 
rolnictwie. I nikt nie powi
nien wątpić, że polityka ta 
przysparzać będzie chłopom 
pracującym — podobnie jak 
robc’nikom i całemu narodo
wi — coraz więcej korzyści.

Wieś nasza w 7 roku Polski 
Ludowej może z dumą podsu 
mować olbrzymie swe osią
gnięcia w dziedzinie politycz*  
nei. gospodarczej 1 kultural
nej.

Ustrój kapitalistyczny sprzy 
jał rozwojowi tylko cieniut
kiej warstewki obszarników i 
bogaczy wiejskich, których 
tuczył kosztem niesłychanego 
wyzysku robotników oraz zu 
bożenia i ruiny milionów 
ehłcrów. Kapitalizm niósł na 
wieś nędzę i zacofanie, roz
kład moralny i plagę pijań 
stwa, pragnął utrzymać masy 
chłopskie w pokorze i posłu
szeństwie poprzez ■ zabobon 1 
ciemnotę, zaś szczególnie cięż
kie brzemię i gorzką dolę zgo 
tował kobiecie wiejskiej, ml-

fiarnego i patriotycznego wy
pełniania swych obowiązków 
względem Państwa, świadczy 
o tym pomyślny przebieg ak’ 
cji skupu zbóż na potrzeby 
planowego zaopatrzenia ludno» 
ści miast. Jesteśmy również 
pewni, że plan kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1952 
zostanie także w pełni zreali
zowany.

Zadaniem władzy ludowej 
winno być tępienie, w opar
ciu o współdziałanie organiza

cji politycznych i społecznych 
— wszelkich nadużyć, wszel
kiej złośliwej biurokracji, 
wszelkiego łamania obowiązu
jących ustaw w stosunku do 
chłopa.

Przestępstwa i nadużycia w 
tej dziedzinie winny być i bę
dą rajsurowiei ścigane. Tym 
sumienniej jec.iak winien każ 
dy chłop wykonywać swe 
świadczenia i zobowiązania, 
gdyż umacniając Państwo Lu 
dowe, umacniając sojusz ro
botniczo - chłopski, podnosi 
swój dobrobyt, utrwala swoje 
bezpieczeństwo.

osiągnąć należyte wyniki. 
Krzewicielami przodujących 
metod gospodarki są i będą 
coraz liczniej te spółdzielnie 
produkcyjne, które potrafiły 
ofiarną pracą swych człon 
ków dać nie budzące żadnej 
wątpliwości wzory nowocze
snej gospodarki rolnej, wyka
zać swymi osiągnięciami rze
czywistą przewagę zespołowe
go gospodarowania nad gospo
darką indywidualną.

Państwo Ludowe wysoko 
ceni znojny trud każdego rol
nika, zarówno pracującego in
dywidualnie, jak zespołowo, 
ale oczywiście dopiero rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
stwarza warunki dla peł
nej i wydatnej pomocy 
Państwa w dziedzinie me’ 
chanizacji rolnictwa i uno
wocześnienia metod uprawy 
rolnej. Przejście na tory wy» 
soko wydajnej pracy w rolnic
twie jest możliwe tylko na dro 
dze spółdzielczości produkcyj
nej. Pomocne jest w tym roz= 
wiianie wszelkich form spóte 
dzielczości zaopatrzenia i zby
tu. Ale wszelkie sztuczne pró« 
by przyśpieszania tej drogi są 
niesłuszne, przynoszą tylko 
szkodę i prowadzą często w 
praktyce do łamania prawo
rządności, do czego władza lu= 
dowa nie powinna i nie może 
dopuście.

Szybkie tempo uprzemjsło’ 
wienia naszego kraju, _ szybki 
wzrost klasy robotniczej i luds 
ności naszych miast stawia 
przed rolnictwem polskim wiel 
kie zadania w kierunku zwięk
szenia produkcji kultur zbożo’ 
wych i technicznych oraz w 
kierunku znacznego rozszerze
nia hodowli. Wl wypełnieniu 
tego zadania poważna rola 
przypada naszym PGR-om i 
Państwowym Ośrodkom Maszy 
nowym.

Wypełniając swoje zobowiązania 
chłopi umacniają państwo ludowe 

i podnoszą swój dobrobyt
Niedobitki rozgromionych 

klas obszarniczo • kapitalisty
cznych czynią nieustanne pró 
by i wysiłki, aby zahamować 
zwycięski marsz polskiego lu
du pracującego po jedynie siu 
sznej drodze szybkiego uprze
mysłowienia kraju, zabezpie
czenia trwałego rozwoju na
szego rolnictwa i umacniania 
w ten sposób sił naszej Oj
czyzny. Wrogie elementy w 
kraju i ęa emigfacjl nie chcą 
r'ę pogodzić 2 utratą nagra- 
bionych dawniej bogactw 1 
przywilejów. Zaprzedawszy 
swe dusze i ciało anglosaskim 
wywiadom i podżegaczom wo 
jennym, nie omijają oni żad
ne' sposobnośności, aby judzić 
przeciwka Państwu Ludowe
mu, mącić naszą pokojową

jest ułatwione 1 dostępne do 
piero na większych masywach 
gruntów. «

Chłopi pracujący mają 
pełną możność wykorzystanie 
przewagi wielkiego gospoaar 
stwa nad małym przez zastoso 
wanie zespołowych form gos 
podarki w zrzeszeniach spół 
dzielczych. Mamy już dziś w 
Polsce poważną i zwiększają
cą się z każdym rokiem licz
bę chłopskich spółdzielń! pro
dukcyjnych, które już po jed 
nym roku dobrze zorganizo
wanej i umiejętnej pracy, o- 
siągnęły znaczne zwiększenie 
plonów z pól i wysokie do
chody z racjonalnej hodowli, 
osiągnęły korzyści, których 
nie megłaby im dać drobna 
gospodarka indywidualna.

Oto na przykład spółdiziel- 
nia produkcyjna w Łukasze- 
wie, powiat Krotoszyn, woj. 
poznańskie, osiągnęła w tym 
roku plony pszenicy 28 q z 
ha, żyta — 27 q, jęczmienia — 
24 kwintale. O równie wyso 
kich plonach pszenicy ponad 
39 q z ha donosi spółdzielnia 
produkcyjna Wilczków, w po
wiecie Środa Śląska, woj. 
wrocławskie. Można by przy
toczy wiele podobnycn przy
kładów. Ale sprawa rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, 
to znaczy gospodarki zespo
łowej w rolnictwie jest spra
wą świadomej i dobrowolnej 
decyzji chłopów — rolników. 
Trzeba to z ca’r mocą stale 
podkreślać, ponieważ były u 
nas wypadki wywierania ta
kiego czy Innego nacisku na 
chłopów ze strony niektórych 
terenowych działaczy.

Tylko na drodze uświada
miania mas chłopskich 1 wy
trwałego przekonywania ich 
na przykładach o korzyściach 
gospodarki zespołowej można

Zespołowa gospodarka • 
daje większe plony i dochody, 
umożliwia mechanizację prac 

i unowocześnienie metod uprawy
Władza ludowa niesie,coraz 

szerszą pomoc gospodarstwom 
chłopskm nie tylko bezpośred*  
nio w postaci kredytów na roz 
wój produkcji rolniczej i ho
dowlanej, na budownictwo, 
nie tylko poprzez rozwój kon
traktacji bardziej dochodo
wych kultur technicznych, po 
przez zaopatrywanie wsi w na
wozy sztuczne, w nasiona se
lekcyjne, w maszyny i sprzęt 
rolniczy, ale również przez 
swoją politykę stałości cen za
równo na towary rolnicze jak 
i przemysłowe. Któż nie parnię 
ta, jaki haracz musiala opła
cać wieś różnego rodzaju spe
kulantom, którzy grali na wa
haniach cen na produkty rol
ne. Biedota chłopska musiała 
za bezcen wyzbywać się swyteh 
plonów natychmiast po żni
wach, w czasie dla siebie naj- 
niedogodniejszym, aby je nie
raz po dwukrotnie wyższej ce
nie nabywać znowu na przed
nówku.

Przy sprzedaży bydła i trzo
dy chlewnej, według statysty-

Spekulant jest wrogiem 
ludu pracującego w mieście i na wsi

Jaka powinna być odpowiedź 
każdego lojalnego obywatela, 
każdego uczciwego człowieka 
na te nikczepine machinacje?
Należy nie tylko pędzić precz 

tych łajdaków, ale aktywnie z 
nimi walczyć, pomagając spo» 
łecznym komisjom do walki ze 
spekulacją i organom władzy 
ludowej w unieszkodliwianiu 
tych pasożytów. Kto daje po= 
słuch wrogiej plotce, ten szko
dzi własnemu państwu, szkos 
’zi sobie.

W oparciu o wszystkich 
'wiadomych obywateli i cały 
■aród władza ludową ma dość 
siły, aby przeciąć występne 
machinacje szkodników różnej 
maści,

Wieś czerpie olbrzymie ko
rzyści z polityki Państwa Lu-

honom naszych matek i sióstr, 
jak również milionom dzieci 
wiejskich,' które były pozba
wione oświaty, cierpiały od 
chorób, tułały się bose i glod 
ne, pilnując bydła lub wyko
nując posługi ponad ich siły.

Dziś dzieci chłopskie mają 
dostęp do szkół zarówno pod
stawowych, jak średnich 1 
wyższych, czerpią coraz śmie
lej i coraz licznie! ze skarbni
cy wfedzy, korzystają w co
raz szerszym stopniu z urzą
dzeń kulturalnych, zdobywają 
kwalifikacje zawodowe żarów 
no w zakresie rolnictwa, jak 
w różnorodnych gałęziach 
techniki przemysłowej. Dzie
siątki tysięcy stanowisk nau
czycieli, oficerów Wojska Pol 
sklego, agronomów, mechani
ków, buchalterów, techników, 
traktorzystów, setkr tysięcy 
wykwalifikowanych pracowni
ków w spółdzielczości, w prze 
myślę, w transporcie, żeglu
dze, rekrutuje się już dziś z 
dzieci chłopskich. Nasze wyż
sze uczelnie wchłonęły już 
dziesiątki tysięcy córek i sy
nów chłopskich, które zasilać 
będą coraz liczniej kadry na
szej nowej Inteligencji ludo
wej. Rewolucja kulturalna o- 
garnia i ogarniać będzie swym 
zasięgiem coraz mocniej t co
raz szybciej całą wieś polską, 
a przede wszystkim miliono
we rzecze młodzieży wiejskiej.

Wyzwolenie naszego kraju 
z niewoli hitlerowskiej przez 
bohaterską Armię Radziecką 
1 zwycięstwo idei wyzwoleń
czej narodowej i społecznej, 
którą realizuje klasa robotni
cza i jej partia, zwycięstwo 
sojuszu robotniczo - chłopskie
go położyło raz na zawsze 
kres niewoli chłopskiej I otwo 
rzyło nowy rozdział również 
w dziejach chłopów polskich, 
w dziejach pełnych bohater
skich i tragicznych zrywów, 
buntów 1 powstań przeciw 
książętom i feudałom, obszar- 
nikęrr i kapitalistom. Wielo
wiekowe, jakże często zdawa
łoby się beznadziejne, zmaga
nia chłopów polskich z niewo 
lą feudalną i kapitalistyczną, 
zakończyły się zwycięsko dla 
tego, że chłop polski znalazł 
sojusznika w klasie robotni- 
częj, która stanęła na czele 
walki wyzwoleńczej wszyst
kich ludzi pracy.

Przemysł w rękach kapitali
stów krajowych i zagranicz
nych pogłębiał nędzę mas 
chłopskich, przemysł w rę
kach Państwa Ludowego, 
przemysł socjalistyczny staje 
się źródłem siły i rosnącego 
dobrobytu nie tylko klasy ro
botniczej i inteligencji pracu
jącej, lecz wszystkich chło
pów pracujących, całego naro 
du. Toteż draże, szybkie u 
przemysło- Jenie naszego kra
ju, które umacnia nasze bez 
pieczeństwo i naszą niepodle
głość, leży w interesie całego 
narodu.

Na polach naszych pracuje 
już 25 tysięcy traktorów, w 
coraz większym stopniu zacz: 
nają też pracować naj bar 
dziej nowoczesne maszyny ro 
nicze. Oczywiście wykorzysta 
nie w pełni traktorów i no 
woczesnych maszyn, prowa 
dzenie racjonalnych płedo 
zmianów, stosowanie w szer 
szym zakresie nowoczesnych 
metod uprawy, podnoszących 
znacznie wydajność plonów



Niesiemy bogaty plon Polsce Ludowej
150 tys. osób uczestniczyło w ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu

Drużyny harcerskie w walce o wyniki nauczania
RUŻYNA harcerska jest 

U pierwszym pomocnikiem 
szkoły w walce o wyniki i 
treść nauczania.

Tematyka i formy zajęć dru 
żyny, zastępów i ogniw są ści 
śle powiązane z programami 
nauczania, pogłębiają wiedzę 
nabytą w szkole i uczą stoso
wania jej w praktyce, a tym 
samym utrwalają ją, wnosząc 
do nauki szkolnej szereg no
wych wartości ideowo-poli- 
tycznych.

Zajęcia harcerskie polegają 
na przeprowadzaniu cieka
wych zbiórek, wycieczek kra 
joznawczych. spotkań z wy
bitnymi ludźmi, masowych za 
jęć kulturalno - artystycznych 
i sportowych oraz pracy w 
kółkach przedmiotowych. Roz 
wijają one twórcze zainte
resowania i zdolności dzieci.

Walka organizacji harcer
skiej o soctalistyczny stosu
nek do nauki i własności spo
łecznej wyraża się m. inn. w 
akcji masowego oszczędzania 
podręczników i czystego utrzy 
mywania zeszytów, w dbaniu 
o porządek i estetyczny wy
gląd klasy, szkoły i otocze
nia.*  Poważnymi osiągnięcia-

„Szkoła — nasz warsztat pracy w Planie Sześcioletnim"

„Bogaty Plon Polsce Ludo
wej".

Prezydent RP scbodtzl z try
buny i serdecznie ściska dło
nie chłopów, życząc im jeszcze 
lepszych plonów.

Wielotysięczne rzesze chłop
skie, podczas uroczystości prze 
kazywania wieńca nieustannie 
manifestują n cześć Polski 
Ludowej 1 Prezydenta RP.

Ody Prezydent Bierut roz
poczyna przemówienie — sapa 
da głęboka Cisza. (Tekst prze
mówienia podajemy na str. 1).

Zasłuchane tłumy chłoną 
słowa.

Gdy Prezydent kończy prze
mówienie, wybucha nieopisa
ny, długo niemilknący entu 
zjazm. „Bierut — Stalin — 
— Pokój" — skandowanym 
okrzykom nie ma końca. Znów 
zrywa się owacja na cześć 
Wojska Polskiego „Niech śyją 
pracujący chłopi" — wznoszą 
okrzyk robotnicy. „Niech żyją 
robotnicy" — brzmi okrzyk 
tysięcy chłopów.

Orkiestra gra hymn narodo
wy.

Formuje się wielki, mienią
cy się barwami korowód do, 
tynkowy, który z pieśnią i 
tańcem przepływa odświętnie 
przybranymi ulicami prasta, 
rego Poznania.

Z trybuny gospodarz doży
nek — Prezydent RP Bolesław 
Bierut, w otoczeniu członków 
Rady Państwa, Rządu, woj, 
ska, PZPR, stronnictw poli, 
tycznych i organizacji społecz, 
nych oraz przodowników pra
cy przyjmuje przemarsz wie
lotysięcznej rzeszy uczestni
ków obchodu.

Potężne owacje na cześć Pre 
zydenta RP zrywają się co 
chwila w czasie przemarszu 
tysięcy chłopów, 'delegatów ze 
wszystkich gmin w kraju, idą 
cych w grupach wojewódz
kich.

Chłopi z każdego wojewódz 
twa niosą piękne wieńce do 
żynkowe.

Zebrani serdecznie pozdra
wiają Kazimierza Szczęsnego 
z woj. białostockiego, który o- 
siągnął w tym roku z hekta
ra 22 4 żyta i 24 q pszenicy, 
Czesława Kulp z woj. kosza
lińskiego, zbierającego 66(1 q 
buraków cukrowych, Magdzie 
nę Sójkę z pow. poznańskiego, 
która dostarczyła w roku bież. 
7 bekonów. Obok nich Idą set
ki innych mistrzów urodzajów 
i wysokich osiągnięć hodowli.

„Serdecznie witani są człon 
kowie spółdzielni produkcyj
nych, przodujących w pra
cach rolnych i osiągających 
wysokie plony. 1

Ponadplanowe dostawy dla Państwa
Dzienniki Moskiewskie znnreszczają meldunek zło

żony towarzyszowi Stalinowi przez kołchoźników, pracow 
ników sowchozów i stacji maszynowo-traktorowych obwó 
du gorkowskiego. Donoszą oni, że o 85 dni wcześniej niż 
w t- ub. wykonany został w 100,4 proc, państwowy plan 
dostaw zboża. Ogólny plan dostaw upraw żywnościo
wych wykonano w 144 proc. W r. b. na punkty skupu do

starczono o 2 miliony 814 tys. pudów żyta i pszenicy wię 
cej niż w r. ub.

Dzienniki zamieściły również meldunek kołchozów. i 
sowchozów obwodu Kaliningradzkiego donoszący, te o mis 
siąc wcześniej niż w r. ub. wykonały one w 101,9 proc, 
państwowy plan dostaw zboża.

W obronie pokoiu
7 września odbyły się w wielu przedsiębiorstwach, 

uczelniach i urzędach Mińska tłumne zebrania, poświęco
ne omówieniu uchwały Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju. Na zebranie w Mińskiej Fabryce Samochodów 
przybyły tysiące robotników, inżynierów, techników i u- 
rzędników.

— Młodzież naszego oddziału fabrycznego — oświad 
czył młody robotnik, Sikorski — poleciła mi powiedzieć, 
te wszyscy, jak jeden mąż, umoenimy swe podpisy pod 
Apelem nowymi osiągnięciami w pracy. Nasza brygada 
komsomolsko-młodzieżowa zobowiązuje się wykonać co 
najmniej dwie normy dziennie. Niech to będzie naszym 
wkładem w dzieło pokoju!

Olbrzymie ożywienie panowało 7 września w fabry 
ee „Komuna Paryska”. We wszystkich oddziałach od
bywały się tłumne zebrania. Przemawiając na zebraniu 
w oddziale obuwia dziecięcego, stara robotnica, S. Czysto 
wa oświadczyła:— Podejmując stachanowską Wartę Po 
koju, zobowiązuję się zwiększyć produkcję obuwia pierw 
szego gatunku, obniżyć koszt własny produkcji, i z za
oszczędzonych materiałów wykonać 600 par obuwia ponad 
plan.

Stachanowską Wartę Pokoju zaciągnęli robotnicy i 
pracownicy inżynieryjno-techniczni kijowskiej fabry
ki „Krasnyj Ekskawator”, wykonującej zamówienia dla 

wielkich budowli komunizmu. Tokarze-stachanowcy 
Krzywowiecki i Barabasz, modelarz Ostrowski i dzie
siątki innych robotników wykonują zadania produkcyjne 
w 200 — 800 proc.

Zaciągając stachanowską Wartę Pokoju, załoga ko
palni nr 8 Dyrekcji Kopalń w Kołomyi (obwód stani
sławowski) zobowiązała się na dzień 84 rocznicy Wielkie 
go Października zakończyć roczny plan wydobycia wę
gla. Obecnie załoga pracuje już na poczet planu paź
dziernikowego.

Praca artystycznych kółek wiejskich
Na terenie obwodu moskiewskiego, W 8f Domach 

Kultury, 811 klubach wiejskich i kołchozowych i 894 czy 
telniach istnieje obecnie 2.700 amatorskich kółek artys
tycznych, zrzeszających około 45 tys. członków. Są to 
kołchoźnicy, robotnicy i inteligencja wiejska. W ciągu 
ostatnich 7 miesięcy we wsiach obwodu odbyło się 20 tys. 
występów w obecności około 6 milionów słuchaczy. W tym 
czasie teatry ‘ organizacje koncertowe urządziły w koł
chozach podmoskiewskich 600 przedstawień.

Roczne zadanie w ciągu 6 miesięcy
W liście do towarzysza Stalina załogi .moskiewskich 

zjednoczeń i dyrekcji budowlanych zobowiązały się wy 
konać przedterminowo roczny plan budownictwa miesz
kaniowego Moskwy. Ohok tysięcy brygad murarzy, cieśli, 
tynkarzy i malarzy, bierze również udział we współza 
wodnictwie czteroosobowa brygada murarska A. Leon- 
tiewa, laureata Nagrody Stalinowskiej. Zespół ten, któ
ry pracuje obecnie przy układaniu ścian i oblicowywa- 
niu fasady gmachu nr 1 przy ul. Lewitana, zobowiązał 
Się wykonywać po dwie normy dziennie.

W ciągu ubiegłych miesięcy brygada Leontiewa wyko 
nywała 236 238 i 248 proc, normy dziennej. Niedawno 
zespół ułożył w ciągu zmiany 8050 sztuk cegieł 25 m. kw. 
płytek ceramicznych, 6 żelazo-betonowych wiązań fasa
dy i 8 wspólnik! balkonowe. Po obliczeniu okazało s:ę, iż 
zadanie dzienne wykonano w 650 proc.

Te doskonałe wyniki zawdzięcza brygada dobrej 
organizacji pracy. Aby nie było przerw w dostawie ma 
teriału budowlanego, Leontiew umawia się przed roz
poczęciem zmiany z robotnikami, w jakiej kolejności i kie 
dy mają dostarczyć poszczególnych materiałów. Dzięki 
temu nie ma w pracy przerw i przestojów.

Zespół Leontiewa zakończył swe zadanie roczne w 
czerwcu. Do końca roku brygada postanowiła wykonać 
jeszcze półtorej normy rocznej.

we dzieci w stosunku do nau
ki.

W drużynach rozwija się 
czytelnictwo dobrych, warto
ściowych książek z zakresu be 
letrystyki. literatury popular
no - naukowej i prasy dziecię 
cej Ułatwia to dzieciom w 
znacznym stopniu naukę języ 
ka polskiego, historii, ma tema 
tyki i fizyki — poszerza ich 
horyzont myślowy i wiedzę o 
śwfecie.

Ważne jest, aby wszyscy na 
uczyciele zrozumieli, tak do
niosłym czynnikiem wychowa 
nia dzieci lest dobrze prowa
dzona praca drużyny harcer
skiej. Nauczyciele muszą po
móc przewodnikom drużyn w 
planowaniu i przeprowadzaniu 
zajęć z drużyna. Sprawa ta zo 
stała szeroko przedyskutowa
na na konferencjach sierpnio 
wych I niewątpliwie w tym 
roku nasi przewodnicy otrzy
mają konkretna pomoc wszy
stkich pedagogów, co w znacz 
nym stopniu ulepszy pracę 
drużvnv i formy jej walki o 
wyniki nauczania

HENRYK KAC7MAREK 
Wydz Harcerski 7W ZMP 

w Koszalinie

wodniezących w ostatniej de
kadzie sierpnia przedsię
biorstw zajmuje załoga „Mo
stostalu". Z rąk dyrektora ge 
neralnego ZPS tow. Bilińskie
go przedstawiciel zwycięskiej 
załogi otrzymuje proporzec 
przechodni. W chwilę późnie] 
przewodniczący odczytują 
dziesiątki nazwisk. — To prso 
downley pracy, nagrodzeni 
awansem, nagrodami pienięż
nymi lub dyplomem uznania: 
ślusarz Miller i cieśla Dymek 
z „Mostostalu", kierownik pra 
cy zespołu dźwigów pływają
cych ZPS — Maćkowiak, beto 
niarz z 7.BTM — Kiejna, ro
botnik PRK — Pietrzak, Ol- 
knwski ze Zjedn. Urządzeń 
Dżwieowych, Plllchowicz z 
PFCiP oraz Bałuta, Guss, Ca
ła 1 Błanek z innych przedsię 
biorstw. Wyróżniono i nagro 
dzono za ofiarną pracę rów
nież'techników Zyzka 1 Szefie 
ra oraz Inż. Sawickiego z „Mo 
stos talu".

Oklaskom nie było końca, 
gdy przedstawiciele poszcze
gólnych załóg składali nowe 
zobowiązania o przyśplease- 
nin, w stosunku do harmono 
gramu, wykonawstwa określa 
nych robót. I tak np. zespół 
pracowników z „Mostostalu" 
przyrzek? skrócić o 10 dni mon 
towanie przeciwwag wysię
gów na wl-ży załadowcze] 
wraz z olinowaniem, a robot
nicy „Elektromontażu" przy
śpieszą o 850 roboczo-godzln 
prace przy uruchomieniu roz 
dzielnika niskiego napięcia 1 
podstacji, zaoszczędzając przy 
tym 2.125 zł.

Długo Jeszcze po zakończę 
niu części oficjalnej płynęły 
melodie z jasnej sali na By
tomskim. To chór TPD uprzy 
lemniał robotnikom resztę 
czasu uroczystości. Słowa pieś 
nl dolatywały aż do uszu ma 
rynarzy szwedzkiego „Salen", 
ładującego nasz węgiel. Oczy 
ich z zazdrością patrzyły na 
wielkie stalowe konstrukcje 
bunkrotaśmowca — 1 potężne 
ramiona budzącej się do życia 
na t^etonowym pirsie wieży za 
ładowczej. która czerniała w 
oddali na tle pogodnego nie
ba.

Z. B.

ml na tym odcinku może posz 
czycić się drużyna w Zakrze
wie. pow. Złotów, której człon 
kowie zaoszczędzili i przeka
zali uczniom z klas młodszych 
99 proc, podręczników.

Ta sama drużyna poprzez 
omawianie na naradach kla
sowych wyników w nauce po 
szczególnych harcerzy, poprzez 
urządzanie apeli porannych 
oraz dobrze zorganizowaną 
działalność brygad „lekkiej 
kawalerii", które kontrolowa
ły przygotowanie każdego ucz 
nia. a w szczególności ucznia- 
harcerza do lekcji — zupełnie 
zlikwidowała stopnie niedosta 
teczne w szkole. Szereg dru
żyn stosuje w swej pracy 
współzawodnictwo w punktu
alnym przychodzeniu do szko
ły. odrabianiu zadań domo
wych, urządza konkursy na 
najlepiej utrzymane książki 
i zeszyty.

Drużyny pracują pod ha
słem: „Szkoła — nasz war
sztat pracy w Planie 6-let- 
nim". Harcerze, którzy są do
brymi uczniami pomagają ucz 
nlom słabszym, pracują w kół 
ksrh przedmiotowych, które 
wykonują proste pomoce nau

POZNAN (PAP). Duma i radość z nadzwyczaj obfitych 
plonów, gotowość dalszego po dno.izenia poziomu gospodar
ki rolnej dla umacniania Lu dowej Ojczyzny, zdecydowana 
wola walki o pokój w brater skkn sojuszu ze Związkiem 
Radzi ckim, niezłomny sojusz robotniczo-chłopski, miłość 1 
szacunek dla ludowego wojsk a — oto źródła potężnego en- 
tuzjaizmu, jakiego widownią był Poznrń w dniu 9 bm. pod 
czas obchodu ogólnopolskich dożynek.
Ogromne pole dożynkowe— 

plac im. Tanka Krasickiego 
wypełniły szczelnie 130-tysięcz 
ne tłumy ze wszystkich gmin 
całego kraju. Przybyły nieźli 
ezone delegacje chłopskie, 
wśród których znajdują się 
najofiarniejsi chłopi mało i 
średniorolni, członkowie spół 
dzielni produkcyjnych, robot- 

tcy rolni i traktorzyści — ml 
strzówje wysokich plonów zie

mi, przodownicy hodowli 1 ml 
strzowie dobrej orki.

Przy dźwiękach Hymnu Na
rodowego przybywa Prezy
dent RP Bolesław Bierut, 
którego zgromadzeni witają 
potężna, długo nie milknąca 
owacją.

Na trybunach zajmują rów 
nież miejsca członkowie Rady 
Państwa, wicemarszałek Sej
mu Roman Zambrowski i pre

Dwa wysięgi 
uzbroiły już wieżę załadowczą 

Uroczyste zakończenie etapu prac przy budowle 
wielkiego bunkrotaśmowca w porcie szczecińskim

Nie ochłonęliśmy Jeszcze « wrażeń i radości przeżywa 
nych w dniu uruchomienia Wielkiej Bazy Rybackiej w 
Świnoujściu i oddania do użytku robotnikom budynku so
cjalnego na nabrzeżu Starówką w porcie szczecińskim, nie 
przebrzmiały jeszcze echa uroczystego założenia stępki 
pod pierwszy rudowęglowiec w gtoczni Szczecińskiej — a 
już nowa radosna wieść — nowy sukces budowniczych pe 
tężnej Polski na morzu.

Oto wczoraj zakończono 
uroczyście w porcie szcze
cińskim montaż wieży za
ładowczej, nowoczesnego, 
jedynego w Europie bunkro 
taśmorwca do przeładunku 
węgla oraz podsumowano 
wyniki I-go etapu współza 
wodnictwa na tej olbrzy
miej budowie.
Rozśpiewał się Basen Gór 

niczy mocną robotniczą pleś
nią, zahuczał od oklasków 
spracowanych rąk. Przystrojo 
ne w zieleń bramy i wejścia, 
świetlice ubrane w czerwień, 
dźwigi zdobne w biało-czerwo 
ne i niebieskie z białym go
łąbkiem proporczyki — całe 
to uroczyste 1 skrzące się w 
słońcu otoczenie witało radoś 
nie niedzielny poranek, pora 
nek pierwszego zwycięstwa ro 
botników „Mostostalu", Za
rządu Portu Szczecin 1 załóg 
17 innych przedsiębiorstw — 
wykonawców montażu wiel
kiego bunkrotaśmowca. W 
pięknej sali wykończonego za 
ledwie przed kilku miesiąca
mi domu socjalnego na na
brzeżu Bytomskim zebrali 
się budowniczowie tli mówca 
i wywrotnie. Przybyły również 
żony i dzieci, by na miejscu, 
w porcie, tuż nad wodą dzie
lić radość swych mężów, oj
ców i braci. W prezydium obok 
sekretarza KM PZPR, tow. 
Kubiaka, zasiedli przodowni
cy pracy 1 kierownicy nieomal 
wszystkich przedsiębiorstw 
ucsestnlczących w tych wiel
kich pracach.

• Ciszę, mącona tylko dale
kim skrzypieniem ładujących 
dźwigów i krakaniem białych 
mew przerywa głos dyrekto
ra „Mostostalu", głównego 
wykonawcy. Padają krótkie, 
zwięzłe, lec*  pełne treści sio 
wa podsumowania I zapewnie 
nia. Ił termin całkowitego za 
kończenia prac montażowych 
— 7 listopada zostanie na pew 
no dotrzymany. Wśród wiwa
tów na cześć przodowników 
pracy wkracza na salę gru
pa robotników „Mostostalu". 
W jej Imieniu montażysta . 
Matlakowski składa meldu
nek o zakończeniu zakłada
nia drugiego tzw. wysięgu na 
wieży bunkrotaśmowca.

Następny z mówców zazna 
iamla zebranych z wynikami 
współzawodnictwa. Pierwsze 

miejsce wśród ośmiu współza

kowe (gabloty, zielniki, wykre 
sy, akwaria, modele Przybo
rów fizycznych W rodzaju mo 
torków elektrycznych, pery
skopów, ciemni optycznysh 
itp.).

Kółka przyrodnicze przy 
drużynach prowadzą dośwlad 
czenia przyrodnicze na pól
kach przy szkole. Np. kółko 
przyrodnicze drużyny harcer
skiej w Słowieńsku wyhodo
wało rodzynki brazylijskie. 
Drużyna w Sławlanowie pro
wadzi hodowle 'edwabnlków. 
Prace te pomagają w przyswa 
ianiu materiału lekcyjnego, a 
same lekcje stają się ciekaw
sze i bardziej zrozumiałe.

Harcerze uczą się założeń 
Planu 6-letniego, zwiedzając 
fabryki, zakłady pracy, spół
dzielnie produkcyjne. PGR-y 
itp. Wycieczki takie pogłębia
ją wiedze dzieci o Polsce, wia 
żą je z przemianami społecz
no - gospodarczymi, jakie do
konały się w naszej Ojczyź
nie. budzą uzasadnioną, szla
chetną dumę i prawdziwy pa
triotyzm. Snotkanla harcerzy 
z przodownikami pracy, zapór 
nawanie się z ich osiągnięcia
mi kształtuje twórczą posta-

zes Rady Naczelnej ZSL — Jó 
zef Niećko, członkowie Rządu 
z premierem Józefem Cyran
kiewiczem. wicepremierami 
HHarym Chełchowskim i An
tonim Korzyckim oraz Mar
szałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim na czele, człon 
kowie KC PZPR z sekreta
rzami KC — Edwardem Ocha 
bem 1 Zenonem Nowakiem, 
członkowie NKW ZSL

Gdy przewodniczący ZSCh 
poseł Ozga Michalski serdecz
nie wita gospodarza dożynek. 
Pierwszego Obywatela Pol
ski Ludowej Prezydenta Bo
lesława Bieruta oraz przyby
łych. z nim dostojników pań
stwowych 1 gości zrywa się 
potężna radosna manifestacja 
na cześć Polski Ludowej i jej 
Prezydenta, na cześć premierą 
Cyrankiewicza, na cześć boha
tera Stalingradu Marszałka 
Polski Rokossowskiego.

5 tysię'- gołębi — symboli 
pokoju roznosi radosną wieść 
o potężnej manifestacji.

Z kolei przemawia czołowy 
przodownik pracj woj. poznań 
skiego Edmund Ratajczak, 
chłop średniorolna z pow. wą- 
frowieckiego, rekordzista w 
uprawie buraka cukrowego.

„Nie żałowaliśmy pracy w 
tym roki — podkreśla Rataj
czak — ale też i plony mamy 
<uże". 4

Kończąc przemówienie Ed
mund Ratajczak składa w l- 
mienii chłopów uroczyste 
przyrzeczenie Prezydentowi 
RP, Rządowi Ludowemu i kia 
sie robotniczej:

„Tak, Jak nas do tego wez 
wał Związek „Samopomocy 
Chłopskiej", dołożymy wszel 
kich sił, by w przyszłym 
roku z«b - ć średnio z ha o 1 

<j zboża więcej;
zakontraktujemy ponad 

plan i podniesiemy stan treo- 
dy I bydła;
będziemy ujawniać 1 zwal

czać be® wahania spekulan
tów I kombinatorów.
To będzie nasz wkład w wy 

konarietPlanu 6-letniego, pla
nu dobrobytu i pokoju”.

Po przemówieniach przed
stawicieli chłopów francus
kich, włoskich i fińskich, za
biera głos Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. 150-ty 
sieczne tłumy witają owacyj
nie Marszałka Polski manife
stując na cześć ludowego Woj 
ska Polskiego (przemówienie 
Marszałka Rokossowskiego za 
mieszczamy na str. 1).

Następuje wzruszający mo
ment: przedstawiciele milio
nów pracujących chłopów zbli 
żają się do trybuny, aby wrę
czyć Prezydentowi Bieruto
wi wspaniały wieniec dożyn
kowy.

Na biało-czerwone] szarfie 
opasującej wieniec napis: —



Leon Wasilewict Horowmika WydaW*  Propagandy KW PZPR w Kotoalinit

Kino ..POLONIA" — „Złoty klu
czyk” — film prod. radzieckiej. 
Początek aeansów o godz. 19 i 30.
Kino „MŁODA GWARDIA” — 
ROKO6SOWO — „Konfrontacją”
— film prod. radzieckiej. Dodatek 
filmowy „J. Marchlewski”. Począ
tek aeanzów o godz. 18 1 20.
MUZBUM Armii Czerwonej 54- 
wystawa pt. „Karykatura radzlee- 
u w walce o pokój" l zbiór" atało.
— Muzeum otwarte we wtorki 
czwartki t plątkt od 12-ej do 17-ej, 
w niedzielę I Święta od 12-tej do 
W-tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

KRONIKA SŁUPSKA
ł 

Kino „polonia” — „Rwący po
tok” — film produkcji fińskiej. 
Początek seansów godz. 18 i 29. 
Dyturuje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. 3 Mała
MUZEUM — Plac Zwycięstwa — 
u.wa te <>d godz. 13 do II.• « »

oświetlenie elektryczne w na
szym mieście usprawni w naj
bliższych dniach Zakład Sieci 
Elektrycznych. Wszystkie punkty 
świetlne zostaną uruchomione 1 
preygotowane do okresu Jesienno- 
Zimowego. • * •

Narada aktywu slutby rolnej 
i terenu powiatu odbyła się w 
sali Prezydium PR*’. Na nara
dzie podsumowano nrzebleg akcjj 
żniwne! I omówiono przygotowa
ni* do jesienne! akc.ll siewnej 
oraz kontraktacji. •

W ts szkołach newlątu słup
skiego podniesiono stonleń orga- 
nlzacvln- dodaiac 1 lub ? na- 
ue/rrieti W roku bieżącym wzro 
sla ’ 'lośó szkół siedmioklasowych 
o >1.

Właściwy układ sieci punktów szkolenia 
właściwy dobór słuchaczy i systematyczna praca z wykładowcami 
zapewnią pełny sukces szkolenia partyjnego

Wzrasta napływ zboża 
do punktów skupu GS 

woj. koszalińskiego
WIELU CHŁOPÓW W POW. DRAWSKIM 

OTRZYMAŁO PREMIE PIENIĘŻNE

W gminie Kalisz Pomorski chłop St. Rakowski z 
gromady Dębsko sprzedał Państwu 657 kg żyta ponad 
plan. Również Franciszek Bania wykonał swój plan z 
nadwyżkę.

Maria Stanka z gromady Biały Zdrój zrealizowała 
plan sprzedaży zboża z nadwyżkę 4 przedterminowo.

We współzawodnictwie w sprzedaży zboża na tere
nie miasta Kalisza Pomorskiego na pierwszym miejscu 
znajduje się Anna Rolbiecka. Sprzedała ona Państwu 
1237 kg zboża premiow—go. Franciszek Borowski od
wiózł 917 kg żyta ponad plan, Wacław Grzędzie! za 920 
kg. zboża otrzymał premię pieniężna. Stanisław Pszkil 
oraz Aleksander Mosarski sprzedali 500 kg zboża ponad 
planowego.

Rolnik Patytóewicz, zamieszkały w gromadzie Su- 
chowo. odwiózł do gminnej spółdzielni 451 kg żyta po 

nad plan. Również Dolczan z Kalisza Pomorskiego oraa 
Stefan Osiak z Pomieszyna wykonali swoje plany sprza 
dąży zboża z wysokimi nadwyżkami.

132 CHŁOPÓW W POW. SŁUPSKIM 
ZORGANIZOWAŁO ZBIOROWĄ SPRZEDAŻ ZBOŻA

W powiecie słupskim w sierpniu br. zorganizowano 
gromadzkich zbiorowych sprzedaży zboża, w któryeh bra 
ło udział 182 chłopów. Sprzedali oni ogółem 140 ton 
ziarna.

Pięćdziesięciu trzech chłopów w pow. szczecineckim 
brało udział w manifestacyjnych I zbiorowo zorganizo 
wanych odstawach zboża do punktów skupu GS. Sprze
dali oni dotychczas ogółem 82 tony ziarna.

ciągu ostatniego roku 
szkoleniowego na tere

nie organizacji partyjnej woj. 
koszalińskiego ukończyło szko 
lenie partyjne I i II stopnia 
ponad 8,5 tys. członków par
tii 1 kandydatów, uczących 
się na 412 kursach w mieście 
1 na wsi.

W wyniku szkolenia poważ 
nie wzrosła aktywność na
szych podstawowych organi
zacji partyjnych. Aktywność 
ta przejawiła się szczególnie 
w czasie wyborów do władz 
partyjnych, w tworzeniu no
wych i umacnianiu starych 
spółdzielń produkcyjnych, 
aktywność ta widoczna Jest 
na każdym niemal gospodir- 
czym i politycznym odcinku 
tycia województwa. W ciągu 
ostatniego roku szkoleniowe- 
go wzrosła również kadra wy 
kładowców. Dzięki większej 
wnikliwości 1 czujności korni 
tatów partyjnych w większo 
ści organizacji partyjnych po
lepszył się skład wykładow
ców pod względem klasowym 
| podniósł się poziom ideologl 
czny. Skład kadry wykładow
ców. w której 60 proc, sta
nowią robotnicy, 33 proc, 
chłopi i 7 proc, pracownicy 
umysłowi, wybitnie świadczy 
o naszych osiągnięciach w 
tej dziedzinie.

Spośród uczestników kół 1 
kursów szkoleniowych, wyty
powano 1.122 agitatorów 1 343 
prelegentów, zaś na wykła
dowców szkolenia partyjnego 
— 300 towarzyszy. Poważnie 
wzrosło zainteresowanie szko 
leniem, a w wielu groma
dach, jak np. w Piecewie, w 
powiecie złotowskim oraa w 
powiecie sławneńskim towa
rzysze samorzutnie wespół z 
ZMP-owcaml organizowali 
kursy partyjne I stopnia. — 

Wzrósł poziom wykładowców 
i wielu z nich uzyskało po 
ważne wyniki szkoleniowe. 
Wymienić tu należy tow. Man 
tojfela, wykładowcę kursu II 
stopnia w Kroanowle, tow. 
Grochowskiego, wykładowcę 
kuręu I stopnia w Tuchomiu, 
tow. Dębowskiego z Biesie
kierza i innych. Wielu wykła 
clowców dzięki systematycz
nemu samokształceniu prowa 
dzlło zajęcia w sposób zaj
mujący i żywy, posługiwało 
się literaturą piękną, organi- 
zbwało wspólne słuchanie 
audycji radiowych, wzbudza 
jac zawsze duże zainteresowa 
nie słuchaczy i osiągając 100 
procentową frekwencję na za 
jęciach. Tak np. pracowali 
wykładowcy tow. Kondaszew 
skl z Wrześnicy oraz wykła
dowca partyjny w groma
dzie Laski w powiecie wałec
kim. W gromadzie Niezaby- 
szewo, w powiecie bytów- 
skim ucze»tnicy kursu po 
przerobieniu pogadanek na te 
mat przebudowy socjalistycz
nej wsi, zorganizowali spół
dzielnię produkcyjną, która 
należy do przodujących w po 
wiecie. Podobnie w wyniku 
szkolenia partyjnego zorgani
zowano spółdzielnie produk
cyjne w gromadzie Śmie
chów, w powiecie koszaliń
skim 1 w gromadzie Solenice, 
w powiecie sławneńsklm.

Są to niewątpliwe osiągnlę 
eią organizacji partyjnej 

naszego województwa w dzie
dzinie erkolenia partyjnego w 
roku ubiegłym. Osiągnięcia 
te jednakże nie w pełni po
krywają się > zadaniami ja- 
kie w roku ubiegłym stały 
przed komitetami i organi
zacjami partyjnymi. Totei 
nie powinny przesłonić nam 
one braków I niedociągnięć, 
które na terenie wojewódz
twa zaUtr/ały w organizacji 
i pracy sieci szkolenia partyj 
nego.

Najpoważniejszym brakiem 
w pracy sieci szkoleni* * par
tyjnego w roku ubiegłym by
ła zbyt słaba frekwencja na 
wykładach. Stało się tak dla
tego, że komitety partyjne 
organizowały często kursy 
szkoleniowe mechanicznie, 
mechanicznie dokonywano 
również doboru słuchaczy, 
nie przestrzegając wytycz
nych w sprawie szkolenia par 
tyjnego, zawartych w uchwa
le Biura Politycznego KC.

Wypadki takie zaistniały 
np. w powiecie białogardz- 
kim. KP w Białogardzie zapla 
nował zorganizowanie kursu 
szkoleniowego w PGR — lup 
ka, gdzie było tylko 2 towa
rzyszy, natomiast nie zorgani 
zował kursu w PGR Krosi
no, ehe ’aż organizacja par
tyjna liczyła tam 16 człon
ków. Podobne błędy popełni
ły również Komitety Powia
towe w Drawsku i Miastku. 
W wielu organizacjach partyj 
nych nie przeprowadzano rów 
nież systematycznej oceny wy 

‘ nfków szkolenia, przejawia
no zbyt mało troski o należy
te dostarczanie materiałów 
szkoleniowych, o przygotowa
nie sali, opalanie jej, itp.

Drugim zasadniczym bra
kiem w szkoleniu partyjnym 
w naszym województwie w ro 
ku ubiegłym była niedostate
czna praca z wykładowcami. 
Wprawdzie seminaria z wy
kładowcami I i II stopnia, po 

cząwszy od grudnia — prze
prowadzano — z wyjątkiem 
KP w Kołobrzegu, Miastku 1 
Drawsku — regularnie, jed
nakże nie wszędzie zapew 
ntono im należyty poziom 1 
pełną frekwencję. W roku 
ubiegłym niedostatecznie row 
nież uogólniono dobre doś 
wladczenia w pracy kursów 
1 wykładowców i nie organi 
zowano częstych narad przo 
dującyęh wykładowców.
D y uniknąć tych braków 1 

niedociągnięć w przysz
łym roku szkolenia partyjne
go, organizacje partyjne w 
mieście 1 na wsi już teraz win 
ny przystąpić do doboru słu
chaczy ną kursy, wnikliwie 
analizując poziom polityczny 
oraz stopień dotychczasowego 
przeszkolenia wszystkich to
warzyszy, a także ich własne 
życzenia, odnośnie rodzaju 
kursu, pa który chcą uczęsz- 
czsó. Egzekutywy organi
zacji partyjnych winny prze
prowadzać kwalifikacje na 
kursy indywidualnie, poprzez 
rozmowy z poszczególnymi 
członkami partii 1 kandydata 
ml 1 na podstawie tych roz
mów podejmować decyzje. 
Egzekutywy organizacji par
tyjnych już teraz winny rów
nież przystąpić do przygoto
wani. sal na szkolenie, zapew 
nić lm opał na zimę, deko
rację, pomoce naukowe ltp. 
Szczególną uwagę organiza
cje partyjne oraz komitety 
partyjne winny zwrócić na u- 
możliwienle udziału w szkole
niu młodzieży ZMP-owskieJ 
oraz kobietom — członkorti 
Partii, przyjmując zasadę, że 
w przyszłym roku szkolenia 
partyjnego w składzie słu
chaczy powinien w wysokim 
stopniu wzróść udział ko
biet.

Kolejnym zadaniem, które 
stoi przed komitetami i orga
nizacjami partyjnymi już w 
trakcie szkolenia, to zapewnie 
nie kursom odpowiednich ma 
teriałów szkoleniowych. W 
roku bieżącym nie powinny 
mleć miejsca takie wypadki, 
które zdarzał., się w roku 
ubiegłym np. w KG w Lej- 
kowle, w pow. sławneńsklm, 
w KG Ostrowice, w pow. 
drawskim, w KZ Starkowo, w 
pow. słupskim, w KZ Rymań, 
w pow. kołobrzeskim 1 w in
nych KG. że materiały szkole 
niowe leżały w Komitetach, 
a kursy szkoleniowe przery
wały zaięcla z powodu ich 
braku.
p rzygotowując się do na- 
1 stępnego etapu szkolenio

wego, komitety partyjne na 
podstawie uchwał podjętych 
przez organizacje partyjne 
winny szczegółowo przeanali 
zować organizację sieci szkole 
nlowej na swych terenach, 
szczególnie zaś w wypadkach 
tworzenia kursu wspólnego 
dla kilku organizacji partyj
nych, troskliwie zająć się wła 
ściwym doborem miejsca Jego 
prowadzenia. Komitety partyj 
ne winny również szczegóło
wo rozpracować zadania dla 
swych członków, którzy poma 
gać będą kursom z ramienia 
egzekutywy i dopilnować, aby 
sprawozdania z pracy kursów 
zdawane były regularnie i sy 
stematycznie.

Obecnie w naszym woje
wództwie trwa akcja przesz- 
kalania wykładowców. Do
tychczas z liczby 800 zaplano
wanych, przeszkoliliśmy już 

niemal 500 wykładowców. 
Jest to daleko niewystarczają 
ce i trzeba przyśpieszyć to 
szkolenie, a dotychczas Jesz
cze nie wszystkie organizacje 
nartyjne, a szczególnie orga 
nizacje partyjne w POM-ach, 
wytypowały kandydatów na 
wykładowców. Organizacje 
partyjne powinny więc natych 
miast dokonać doboru wykła 
dowców na kursy. Stałą tro
ską organizacji i komitetów 
partyjnych winna być praca 
z wykładowcami.

Doświadczenia ubiegłego ro 
ku wykazały, że najlepiej pra 
cowal: cl wykładowcy kursów 
I stopnia, którzy brali zara
zem udział w szkoleniu par
tyjnym II stopnia. I w roku 
bieżącym należy więc umożll 
wić lm naukę na bursach II 
stopnia. Szczególną uwagę ko 
mitety partyjne winny zwró 
clć na organizowanie semina
riów dla wykładowców, jako 
stałą, polityczną, organlzacyj 
ną i metodyczną pomoc w 
ich pracy. Komitety Powiało 
we winny dopomagać instruk 
torom szkoleniowym w orga
nizowaniu zespołowego ogląda 
nia filmów przez wykładow
ców, organizowaniu pokazo
wych zajęć szkoleniowych do 
brych wykładowców, Jak 
praktykowano w roku ub. 
np. w elektrowni białogardz- 
klej i w MRN w Wałczu, a 
następnie organizować powia 
towe narady wykładowców, 
na których przodujący wykła 
dowcy dzieliliby się swoimi do 
świadczeniami
Doświadczenia szkolenia par 

tyjnego w roku ubiegłym wy 
kazały również, że organizo
wanie wspótay<h seminariów 
dla wykładowców szkolenia 
partyjnego I i II stopnia oka 
zało się niesłuszne, toteż seml 
naria te należy Organizować 
oddzielnie możliwie zawsze z 
udziałem II sekretarzy Korni 
tetów Powiatowych.

Odjłowiednl dobór słucha 
czy i wykładowców, wnikliwe 
opracowywanie planu sie
ci szkolenia, stał*  praca 
z wykładowcami i syste
matyczna pomoc dla nich, 
przyczynią się do znacz
nego podniesienia szkole
nia partyjnego w rozpoczy
nającym się wkrótce, następ
nym etapie szkoleniowym.

Już od dłuższego czasu styl 
pracy Zarządu Gminnego 
ZSCh w Łubowii i samego 
przewodniczącego — Stefana 
Chocimca — pozostawia Bar
dzo wiele do życzenia.

Niewątpliwie polityka kadro
wa ob. Chocimca — a więc 
comiesięczne nieuzasadnione 
zmiany przewodniczących gro
madzkich i sekretarza technicz 
nego — nie wpływa dodatnio 
na pracę Zarządu.

Przewodniczący Zarządu 
Gminnego ob. Chocimiec nie 
wykonuje instrukcji Zarządu

Nowy Zarząd
OlcręguZw. Zawodowego 
Pracowników Przemysłu 

Grafcznego, Prasy 
i Wydawnictw 
w Koszalinie

W dniu 9 września na*  kon
ferencji w lokalu Koszaliń
skich Zakładów Graficznych 
«r-b”no na konferencji okrę
gowej nowy Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Graficz 
nego, Prasy i Wydawnictw 
RP. W skład zarządu weszli 
towarzysze: Aleksander Ka
czorowski, Włodzimierz Sien
kiewicz, Michał Skrzyckt. Jan 
Rafałowski. Stefania Wojcie
chowska. Antoni Natusiewicz. 
Jan Bocheński. Helena Fra- 
sunkiewicz i Bolesław Kry- 
szań.

W początkach sierpni*  Gmin- 
na Spółdzielnia w Złotowie 
wezwała d współzawodnictwa 
w terminowym i sprawnym 
przeprowadzeniu skupu zboża 
wszystkie GS-y województwa 
koszalińskiego. Dotychczas — 
jak przystało na inicjatorkę 
współzawodnictwa — Gminna 
Spółdzielnia w Złotowie przo
duje w tej akcji: pracownicy 
punktów ssypu nie ogranicza
ją godzin pracy, nie szczędzą 
sił, aby przywiezione prze*  
chłopów zboże przyjąć do ma- 
gazynów tego samego dnia, 
oćrazu dokonują obliczenia i 
wypłacają należności. M. kin. 
dnia 24 sierpnia br. 8 pracow- 
ników w przeciągu 8 godzin 
przyjęło 18.636 kg zboża.

Gazetka ścienna, która uka- 
zuje się co tydzień, informuje 
wszystkich chłopów o prze
biegu akcii skupu, osiągnię
tych wynikach i realizacji zo-

Powiatowego ZSCh, „macza 
palce” w kumoterskim rozdzia
le naw^iów sztucznych (jego 
kumoter, niejaki Józef Macia
szek z gromady Nobliny otrzy 
mał pełen wóz nawozów), lek
ceważy zebrania GRN, które 
były poświęcone omówieniu, 
rozplanowaniu i przeprowadzę 
niu akcji żn‘wnej, ©młotów, 
skupu zboża itp., mimo, że jest 
członkiem Rady.

Nie dziwnego że przewodni
czący Stefan C-odmie© nie 
wie później, co się dziej na 
terenie gminy,- jakimi zagad
nieniami żyj*  chłopi.

Sądzimy że Zarząd Powia
towy ZSCh szybko zainteresu
je ię ta sprawą i poczyni od
powiednie kroki celem ulepszę 
nia stylu pracy Zarządu 
Gminnego w Łubowie.

L. Sochacki.

14.80 Koncert: 1.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych; 13.50 Koncert: 
10.20 Dziennik Pomorza Szczeelń- 
aklego: 10 80 Poddał osadów dna 
moraklego — pog; 17 00 Wlad. po
południ 17 15 Koncert atyliaowanel 
Pol. Muz. Lud: 17.40 Polaka pleśń 
maaowa; 1745 Jęsyk roayjskl; 18.00 
Jelonek i syn: 18.15 ’le norm ma
my zdać 1«racze na SPO. pog, 18 25 
Muz: 18.50 Wlad. ryb; 19.00 Po obu 
stronach Odry — rep.. 19.20 Tu woj. 
Koaaalln — pog: 18.30 Pleśni ma- 
aowa; 19.40 Poemat o Fal*  kale 
Dziertyńaklm — Leopolda Lewina; 
19.58 Stan pogody: 20.00 Dziennik 
wieczorny: 20 20 Wlad. sport; 20 30 
Koncert symfoniczny; 21.30 Melo
die taneczne: 21.45 Wapomnlenl- 
robotnicze: 23«0 Muz. i ektualn: 
23.00 Ostatnie wlad: 23.10 Muz. 
operowa, 33.30 Mymą 

bowiązań poszczególnych gro- 
mad.

Jak bardzo brakuje takiej 
gazetki w GS — Krajenka, 
świadczą wypowiedzi chłopów, 
odwożących zboże do punktów 
skupu, którzy dopominają się 
oo prostu o nią.

— Tu nic nie wiadomo — 
nowiedział*  np. małorolna 
Franciszka Pawełek*  —. Jak 
orzebiega skup, jaki procent 
nlanu miesięcznego wykonał*  
gmina, kto nrzoduie i kto opó
źnia się. Chcielibyśmy bardz® 
utrzeć to wszystko w gazetce. 
Ja sama sprzedałam 915 kg 
zboża ponad plan. A takich 
jest o wiele więcej. Możnaby 
przecież...

Właśnie — możnaby! Cała 
gmina mogłaby si*  dowiedzieć, 
że Grzegorz Sawka z rroma- 
dv Żeleśnica snmedał 600-kilo- 
gramową nadwyżkę i otrzymał 
premię, Kazimierz SicieiewsW 
wykonał całkowicie swój plan 
sprzedaży, * gromada Żeleźni- 
ca wykonała plan sierpniowy 
w 160 proc.

Warto. •>ebv GS w Krajene 
ce i pozostałe GS-y pow. »lo- 
towskiego wzięły te Watńtę 
pod rozwagę i wyciągnęły \ « 
niej wnioski dla usprawnieni*  
pracy w punktach sku^u. Jjfc

Setki kilogramów 
owoców

marnirą się z wisy 
Centra1! Ogrodniczej 

w Białogardzie

Centrala Ogrodnicza w Bi*,  
łogardzie dokonuie skupu owo
ców za pośrednictwem Gmin
nych Spółdzielni. Daje to dobre 
rezultaty, ale nie wazędrie. 
Oto np. skun owoców w GS 
Tychowo nie odbywa się 
sprawnie, a to z winy Cen
trali Ogrodniczej.

Centrala Ogrodnicza zobo
wiązana Jest odbierać zakupi® 
ne przez "unkt owoce to 2 
dni, a odbiera je co 2 tygo- 
dnie(l). Owoce wiec leżą ty
godniami w skrzyniach i psu
ją się — w magazynie GS 
można znaleźć około 500 kg 
»unełnie zgniłych śliwek. Ob. 
Wiktorowski, kierownik punk
tu skupu, codziennie alarmuje 
CO. ale bez skutku.

Ekspozytura CO w Koszalh 
nie niewątpliwie zbada W 
■prawe jak najszybciej i win
nych pociągnie do surowej od
powiedzialności.

A. Żi/rrutki,

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Złotowie, wykonując uchwałę Rady Państwa 1 
Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r. w apra- 
wie rozpatrywania i załatwiania listów, podań- 
akarg 1 zażaleń wnoszonych przez społeczeństwo 
celem zwalczani przejawów biurokratycznych, 
usuwania nadużyć I iledoclągniąć w pracy 
aparatu państwowego, podaje do publicznej 
wiadomości, to:

1) członkowie Prezydium przyjmują intere
santów w gmachu Prezydium PRN w Złotowie 
przy ul. Zy iersklego, pokój Nr. 8 gabinet 
Przewód. Prezydium PRTT parter, w każdy 
czwartek od godz. !6-tel do 19-tej. O ile w 
dzień ten wypada święto. irzyjęcis ortby- 
waią się w duień naatępny.

7) Referat Skarg I Zażaleń przyjmuje inte
resantów w każdy poniedziałek ad godz. 3-tej

do 18-tcj, a w pozoatale dni tygodnia (z*  wy
jątkiem niedziel I świąt) od godz. 8-meJ ©o 
15-tej w gmachu Prezydium PRN pokój Nr. 19. 
parter. K-1597

Wielobranżowy Związek Spółdzielni Pracy w 
Koszalinie, przyjmuje skargi t zażalenia ustne 
lub pisemna dot. działalności Związku oraa. 
zrzeszonych Spółdzielni w sohoty każdego ty
godnia od godz. 13 do 15 w lokalu WZSP. Ko
szalin, ul. Gen. Świerczewskiego Nr. 9. Skargi 
t zażalenia przyjmuje osobiście Przewodniczący 
Zarządu. K-15M

Słów kilka 
na temat stylu pracy 

Gminnego Zarządu ZSCh w Łubowie

€zy GS w Krajance 
nie podjęła wezwania 
złotowskiej Gminnej Spółdzielni?

OGŁOSZENIA DROBNE
KOZAK Paweł zgłasza 
zagubienie k-rtv zamel
dowania wyd przez 
GRN, śwlawyno, pow. 

Koazalln. 0-158'

OBWIESZCZENIE



Chleb Wolnych Bułgarów

Otwarcie Spartakiady 
w Łodzi

Około 30 tys. widzów przyby 
ło na stadion Włókniarza w 
Łodzi na otwarcie I Ogólnopol 
skiej Spartakiady w boksie 1 
kolarstwie.

Otwarcia Spartakiady doko
nał Przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej Minor, a na
stępnie przy dźwiękach Hym
nu Narodowego zdobywca 
bronzowego medalu olimpij
skiego pięściarz Antkiewicz 
wciągnął flagę państwową na 
maszt.

Zasłużony Mistrz Sportu 
Franciszek Szymura złożył na 
stępnie w imieniu uczestników 
Spartakiady uroczyste ślubowa 
nie, poczem nastąpiła defilada 
uczestników wszystkich zrze
szeń oraz działaczy i sędziów.

Na zakończenie uroczystości 
odbył się wspaniały pokaz 700 
osobowej grupy gimnastyków 
1 gimńastyczek Zrzeszeń Spor
towych Związków Zawodo- 
wych.

D OZEGRANE w Warszawie ns
■*  Centralnym Korcie CWKS spot 

kanie w koszykówce męskiej mię
dzy reprezentacją akademicką Chin 
a reprezentacją AZS zakończyło się 
zwycięstwem koszykarzy polskich 
38:37 (14:18).

turnieju klasyfikacyjnym czo
łowych tenisistów Polski rozegrano 
dalsze gry w grupach półfinało
wych.

W grunfe pierwszej Sebrala poko 
nał Bratka 6:3, 2:6, 6:2, a spotka
nie między Piątkiem a Radzlem za 
kończyło alę niespodziewanym zwy 
clęstwem Radzla 1:6, 6:4, 6:4.

Rozegrany w Gdańsku mecz pił
karski o awans do II ligi między 
Kolejarzem (Leszno) a miejscową 
Stalą zakończył alę zwycięstwem 
Kolejarza (Leszno) 3:1 (2:1).

W OSTATNICH czterech la- 
’ ’ tach gospodarka ludowej 

Bułgarii poniosła znaczne stra 
ty w związku z nawiedzającą 
kraj straszliwą klęską suszy. 
Dopiero zbiory roku 1950 czę
ściowo. a obecne zbiory — 
całkowicie pozwoliły wydostać 
się ludowej Bułgarii z trudno
ści na froncie walki o chleb.

W podjętej ostatnio wspól
nej uchwale Centralnego Korni 
tetu Komunistycznej Partii Buł 
gani i rządu czytamy między 
Innymi, iż owo zwycięstwo 
„j«t rezultatem. dobrze prze
prowadzonych siewów jesien
nych w 1950-tym roku, głębo
kiej orki jesiennej, która obję 
la wielkie obszary, wzorowo 
zorganizowanych siewów wio- 
eennych i w 1951-szym roku, 
tnacznego podniesienia pozio
mu agrotechniki w rolnictwie 
(znaczne rozszerzenie obsza
rów uprawianych traktorami, 
tasianych sieum/kami i ziar
nem selekcyjnym), zorganizo
wanego szeroko po raz pierw
szy odchwaszczania zasiewów 
firnowych i wiosennych".

Akcja żniwna'oraz dostawy 
ziarna dla Państwa, zaorywa
nie ściernisk 1 przygotowania 
do siewów jesiennych zostały 
w Bułgarii przeprowadzone 
zwycięsko i całkowicie zgod
nie z planem.

Do bogatych zbiorów nrzy 
ezyniły się przede wszystkim 
spółdzielnie nrodukcyjne fT. 
K. Z. S.), powszechne zasto
sowanie wspaniałych doświad
czeń radzieckiego rolnictwa 1 
szerokie wykorzystanie tech
niki maszynowej. O przełom'e 
w dziedzinie mechanizacii rol
nictwa bułgarskiego świadczy 
fakt, iż na polach bułgarskich 
pojawił sie masowo radziecki 
kombain i był entuzjastycznie 
przyjęty przez masy pracujące 
wsi.

Na polach bułgarskich TKZS 
po raz pierwszy w tym roku 
obok znacznej ilości maszyn 
rolniczych, traktorów, żniwia
rek — pracowały setki tych 
kombajnów. Jeśli się zważy, iż 
liczba spółdzielń produkcyj
nych w Bułgarii wzrosła do 
2709 i. że w ich skład wchodzi 
55 nrocent ogólnej ilości gospo 
darstw rolnych i 48 procent 
ogółu ziemi unrawnei — wów
czas zrozumiemy wielkie zna
czenie zmechanizowania prac 
rolnych w TKZS.

Biedni i średniorolni chłopi 
bułgarscy z najbardziej pro
duktywnych reionów zbożo
wych kraiu — zdecydowanie i 
ma-owo wkroczyli na drogę 
BOcializmU.

Oto przykłady ich bogatych 
tegorocznych zbiorów: 
Przewodnicząc-’ *" r'7.S we wsi 
Mon.»«tvriszcżc Nino Chinow 
—j oświadcza:

„Otrzyma liimy z jednego 
Łęktay. ziemi 2500 kitapramów 
pszenicy. Starzy ludzie nie 
pamiętają takiego zbioru. Jeśli 
byśmy całą zimę nie użyźniali 
pól nawozami sztucznymi oraz 
popiołem, jeślibyśmy nie za
siali zboża według radzieckich 
metod, jeślibyśmy nie oczy- 
szczali pól z chwastów oraz 
do^-tkowo ich nie polewali, 
jeślibyśmy nie zaorali dobrze 
ściernisk, a na jesieni nie prze 
prowadzili głębokiej orki, jeśli 
byśmy nie mieli tych maszyn, 
które nam przesłał bratni 
Związek Radziecki — dziś nie 
moglibyśmy cieszyć się takim 
dostatkiem".

Po zakończeniu oficjalnego o- 
twarcla Spartakiady w Łodzi roze
grano drugi półfinał Pucharu Pol
ski Gwardia (Kraków) — Kole
jarz (Warszawa). Mecz zakończył 
się zwycięstwem Gwardii 2:1 (1:1), 
która zakwalifikowała się do decy
dującego meczu z Unią (Chorzów) 
o tytuł Mistrza Polski w piłce noż

We wszystkich okręgach kra 
ju już w kwietniu i w maju 
powstały agitacyjne brygady 
składające się z działaczy kul
turalnych. Brygady te zdołały 
dotrzeć do szeregu wsi po pięć 
— sześć razy w ciągu akcji 
żniwnej, wpływając mobilizu
jąco na zgromadzoną na ich 
wieczorach ludność wiejską. 
Nawet państwowa orkiestra 
symfoniczna z Burgas urządzi 
ła szereg swych koncertów na 
wsi.

A teraz...
Pod hasłem „Pierwsze ziar

no dla państwa" jadą ze wsi 
do punktów skupu długie i 
obładowane złotym ziarnem 
kolumny samochodów i wo
zów.

Tegoroczne bogate plony 
zbóż są nowym zwycięstwem 
na drodze socjalistycznego roz 
woju bratniego nam kraju, 
który w dniu 9-go września

W dniu otwarcia Spar
takiady sportowa brygada 
„Stali" przy Zakładach O- 
strowieckich w składzie: 
Artykiewicz, Kubicki, Lu
ba, Kosiarz, Kasperek i 
Belczewski zameldowała o 
wykonaniu planu roczne
go w 7 miesięcy i o tym, 
że już realizuje 3 rok Pla
nu 6-Ietniego. Brygada ta 
składa się w większości ze 
sportowców wyczynowych. 
Kubicki jest wicemi
strzem Polski ZS „Stal" 
w boksie (w. półciężka), a 
Koniarz i Luba7 — piłka
rzami klasy wojewódz
kiej.

Pod hasłem „Pierwsze zboże dla państwa” patriotyos 
Xe chłopstwo bułgarskie odstawia bogate plony do punk
tów skupu.

wzięło udział w tegorocznych 
żniwach w Bułgarii. Kombaj
ny te były prowadzone przez 
bułgarskich mechaników i 
traktorzystów, którzy zostali 
wyszkoleni przez radzieckich 
specjalistów. W czasie akcji 
żniwnej w Bułgarii znaczną 
pomoc okazały brygady robot 
nicze i pracowników z miast 
oraz jednostki wojskowe. Star 
sze, lepiej zorganizowane spół 
dzielnie produkcyjne dopoma
gały innym, słabszym spół
dzielniom.

Dla dobrego przebiegu tego
rocznej akcji żniwnej w Bułga 
rii nie małe znaczenie posia
dała szeroko rozwinięta wzmo 
żona działalność polityczno-agi 
tacyjna. W wielu miejscowo
ściach redagowano i wydawa
no specjalne pisma dla żniwia 
rzy, gdzie indziej ulotki w for 
mie ostatnich doniesień o prze 
biegu współzawodnictwa. W 
pracach redakcyjnych wzięło 
udział wielu dziennikarzy z 
nism centralnych 1 okręgo' 
wych. Związek Literatów Buł
garskich skierował ponad 20 
wych członków na wieś. Wzbo 

gacili oni swymi wierszami, opo 
wiadaniami i innymi utwora
mi literackimi — pisma i ulot 
ki żniwne.

Również czynny udział w 
akcji wzięli artyści-malarze. 
Kina objazdowe częściej niż 
zwykle zjawiały się we wsiach 
wyświetlając szereg radziec
kich i bułgarskich krótkome
trażówek.

uroczyście obchodził swe świę 
to wyzwolenia przez Armię 
Radziecką i bohaterskich par
tyzantów bułgarskich spod 
hitlerowskiego jarzma.

JERZY DREWNOWSKI

sil 1 po plMnastu kilometrach apa 
da na trzecie miejsce. Pasieczny 
zwiększa tempo, uzyskuje coraz 
większą przewagę nad Jadącyml za 
nim Szmatem i Michalskim. Tuż 
przed Koszalinem Niedzielski do
chodzi zmęczonego Michalskiego, 
mija go. ustalając tym ostateczną 
kolejność na mecie.

Zwycięży! z kilkusetmetrową prze 
wagą Pasieczny z Dizewlan w dość 
dohr-m czas1'’ 39 25 min Drogim 
był Szmat (Koszalin) — 40.35, 3) 
Niedzielski (Bobolice) — 40 55, 4) 
Michalski (Koszalin) — 4103, 3) 
Za ada (Boballce) — 42.00 6) Dul 
(Mielno) — 42.37

Czteipl pierwsi zakwalifikowali 
się do eliminacji na szczeblu okrę 
gowym, które zostaną rozegrane w 
Szczecinie w dniu 16 bm.

Po zakończeniu wyścigu I oblicze 
lu wyników przez komisję sędziów 

iką. w świetlicy Urzędu Pocztowe
go Nr 1 odbyło się uroczyste rozda 
nie nagród i

Kolejarz — Ogniwo 2:1 
(15:12. 1" 16:14),

Stal — Budowlani 2:1 (15:6, 
5:15, 15:8).

W siatkówce żeńskiej
Grupa A:
Unia — Ogniwo 2:0 (16:14. 

15:6),
AZS — Budowlani 1:2 

(15:10, 8:15, 11,15),
CWKS — Stal 2:0 (15:7,

15:7).
W grupie B.
Kolejarz — Włókniarz 2:1 

(15:3, i0:15, 15:10),
Gwardia — Górnik 2:0 (15:2, 

15:5).
Najładniejszy mecz dnia ro 

zegrał.y drużyny męskie Ko
lejarza i Ogniwa.

• * •
W pierwszym dniu rozgry 

wek w godzinach przedpo
łudniowych odbyły się dwa 
spotkania w koszykówce mę
skiej i dwa w koszykówce ko 
biet. Wszystkie spotkania za
kończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem faworytów.

Mężczyźni: Spójnia — Stal 
55:31 (25:21), Gwardia — Unia 
58:33 (31:17).

Kobiety: AZS — CWKS 
54:27 (29:11), Kolejarz — Gór 
nik — 72:8 (37:8).

LEKKOATLETYKA

Po południu w dalszym ciągu za 
wodów lekkoatletycznych na po
dium zwycięstw stanęli pierwsi 
Mistrzowie Polski na rok 1951: 
Bregulanka, .pchnięcie kulą, Mas
łowski, rzut młotem, 1 Adamczyk, 
skok w dal.

Przy dźwiękach fanfar zdobywcy 
pierwszych trzech miejsc otrzymali 
z rąk Przewodniczącego Sekcji Lez 
koatletycznej GKKF — Forysla pa
miątkowe żeteny.

Z popołudniowych wyników na 
wyróżnienie zasługuje skok w dal 
Adamczyka, który w eliminacjach 
uzyska! najlepszy tegoroczny wynik 
7,39. W finale Adamczyk wynikiem 
7.30 zajął zdecydowanie pierwsze 
miejsce.

Doskonale wypadły mlędzyblegi 
mężczyzn na 100 m. Sześciu zawód 
nlków ąizyskało czasy 10,9, a Staw
czyk wygrał swój mlędzybleg w 
10,6. W tym samym mlędzyblegu 
Kaczmarek (Kolejarz.) wynikiem 
10,9 pobił rekord Polski Juniorów.

Należy podkreślić, że do Półfina
łów zakwalifikowali się obaj repre 
zentanct LZS — Ratajczak 1 Goź- 
dzl ilski.

Finał pchnięcia kulą kobiet wy
grała pewnie miatrzynl I rekordzlat 
ka Polaki — Bregulanka (Stal), u- 
zyskując wynik 12,60. Tytuł wice
mistrzowski zdobyła Konikówna 
(Kolejarza) — 12,11. Da lar „ miej
sca zajęli: 3) Flakowlcz (Stal) — 
11.34; 4) Ciach (Włókniarz) —11.26.

W finale rzutu młotem Masłow
ski (Gwardia) zapewnił sobie pler 
wsze miejsce wynikiem 50.02. wice 
mistrzem Polski został śwletlickl 
(Włókniarz) — 45.91. Na trzecim 
miejscu znalazł się Mistrz Wojska 
Polskiego Harmata — (CWKS) — 
45.66.

Finał skoku w dal mężczyzn: 
1) Adamczyk (CWKS) — 7.30, 2) 
Milewski (CWKS)—7,12; 3) Kiszka 
(Unia) — 7,04.

Wykonanie 
Planu Rocznego 

w dniu
Otwarcia Spartakiady

Uprzednio w Bułgarii w la*  
tach bogatych zbiorów ogrom
ne zyski przypadały kułakom. 
Obecnie rodzina owczarza z 
TKZS we wsi Monastyriszcze, 
Michaiła Mitewa Kirowa za 
swą pracę w spółdzielni otrzy
mała jako zaliczkę: 3805 kilo
gramów pszenicy.

— Nigdy nie widziałem tyle 
ziania w swoim domu — mówi 
Kirów. Rodzina członka spół
dzielni produkcyjnej Toszo Tra 

kewa ze wsi Żitarewo, powia
tu Burgas, otrzymuje za prze 
pracowane około tysiąc dnió
wek obrachunkowych 3,5 ton 
pszenicy, 1 tonę jęczmienia, 
pół tony kukurydzy i około 
250 tysięcy lewów bułgar*  
sltich (lew bułgarski w przy
bliżeniu równa się wartości 
złotego w Polsce przed ostat
nią wymianą).

550 doskonałych radzieckich 
kombajnów typu S-4 i S-6

PIERWSZY DZIEŃ 
SPARTAKIADY

Gdańsk
mistrzem Polski WOP-u 

w piłce oołnei
p ONAD 6.000 osób zebrało się 
r wczoraj na boisku Koleja

rza aby być świadkiem finało
wego spotkania piłkarskiego o 
mistrzostwo Polski Wojsk Ochro 
ny Pogranicza. Pretendentami do 
tego tytułu były drużyny Gdań
ska 1 Lubania. Po zacletel grze 
zwycięstwo odnieśli Gdańszcza
nie, wygrywając 5:0 (3:0).

Bramki zdobyli: Wrotek 3 i 
Syrek 2. Sędziował ob. Szlajfer 
ze Szczecina.

Wojskowi z Gdańska przewyż
szali swych nrzeclwników szybko
ścią 1 technika. Drużyna Ich bez 
słabych punktów umiejętnie wy 
korzystywała błędy w zagraniach 
przeciwnika.

Na tle dobrze grającego Gdań
ska WOP-Iści z Lubania wy
padli bardzo słabo. Zmarnowali 
oni kilka dogodnych sytuacj! do 
zdobycia punktów. Swe braki 
techniczne nadrabiali ambicją i 
kondycją.

Po moczu odbyło sfę uroczyste 
Hmżynle z’evc,--Kej 

Pucharu Przechodniego W Jsk 
Ochrony Pogranicza.

Ostatnio przybył do Warszawy na zaproszenie Korni 
tetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą 60-osobowy 
bułgarski robotniczy zespól taneczny im. Gco Mijawa.

Na zdjęciu: Goście bułgarscy na Dworcu Głównym

PIŁKA RĘCZNA

W pierwszym dniu zawo
dów siatkówki uzyskano na
stępujące wyniki:

W siatkówce męskiej:
Grupa A: Gwardia — Włók 

niarz 2:0 (15- 15:6),
CWKS — Górnik 2:0 (15:5, 

15:1'
Spójnia — LZS 2:0 (15:0, 

(15:6),
Grupa B: AZS — Unia 2:0 

(15:1, 15:8),

Pasieczny iDrzewian 
wygrywa wyścig 
<Ihi pocztowców

iw ub. niedzielę jak już podawa- 
W llśmy został rozegrany w Ko
szalinie wyścig kolarski dla prncow 
alków pocztowych naszego powia
tu na dystansie 20 km.Punktualnie o 

godzinie 11-tej 
sprzed gmachu 
Urzędu Pocztowe 
go w Koszalinie 
wyruszyło 22 za
wodników. Już nr 
ulicach miasta k' 
larze rozciągali 
się w długą ko

lumnę, na której czele jedzie r 
przewagą, kilkunastu metrów Mi
chalski z Koszalina. Za nim w kil 
kumetrowych odstępach jadą. 
Szmat z Koszalina. NiędzJelskl (Bo 
bollce) oraz Pasieczny z Drzewian 
W tej kolejności zawodnicy doież- 
dżają do półmetka. T taj Ibdąey 
na czwartej pozycji Pasieczny roz
poczyna ładny finisz zakończony 
objęciom prowadzenia. Prowadzą
cy dotychczas Michalski opada z

AZS o krok do mistrzostwa

»Kole*ar/«  Szc^ec^n 
najlepszy w siatkówce

PŁYWANIE

Obok wszystkich dawnych mi*  
strzów i rekordzistów, zwycięż 
ców Mistrzostw Berlińskich — 
Warszawa zobaczyła dziesiątki 
młodych, utalentowanych pły
waków. Dla wielu z nich był 
to pierwszy poważny start.

Okrasą pierwszego dnia eli
minacji był nowy rekord Pol
ski. Sztafeta 4X100 m stylem 
dowolnym uzyskała 5:22,0. 
Również CWKS uzyskał lep*  
szy wynik (5:29,0) od stare
go rekordu ustanowionego w 
1948 roku (F:34,5 przez Stal 
z Gliwic). Nasi czołowi pły*  
wacji wygrywali swobodnie 
przedbiegi, kwalifikując się do 
finałów.

Z pływaków Szczecina do fi
nału 400 m st. dow. zakwali
fikował się Stelmaszyk 
(5:20,8).

Coprawda przypłynął on do 
mety za Kociszewskim CWKS 
(5:11,7), ale widać było wy*  
raźnie, że najlepszy pływak 
szczeciński oszczędzał siły. Po*  
zostałe przedbiegi na tym dy
stansie zwyciężyli: Procel, 
Gremlowski, Jera.

„Jestem dobrej myśli — po*  
wiedział wychodząc z wody 
Stelmaszyk. — W finale dam 
z siebie • wszystko. Stawka bę
dzie bardzo wyrównana. Ja 
chcę być na mecie jednym z 
pierwszych”.

Gorzej powiodło się Włodar
czykowi. Płynąc w drugim 
przedbiegu na 200 m st. klas, 
(motylkiem) nie wszedł do 
finału. Ze znanych pływaków 
Szczecina zobaczymy jeszcze 
dwóch klasyków: Ziółkowskie*  
go i Remiszewskiego. W pozo*  
stałych eliminacjach zwycięży
li: 200 m stylem dowolnym 
kobiet Dzikówna 2:48,8, (wynik 
gorszy o 0,2 sekunay >d sta*  
rego rekordu Polski, należące
go do tej zawodniczki), Ko
walska 2:52,0, Werakso 
2:56,1. Motylkiem Nikodem- 
ski 2:58,9, Cichoński 3:01,0, 
Dobrowolski 3:01,8. 100 m sty 
lem grzbietowym Urszula 
Gryszczyk 1:30,8, Korecka 
1:29,2, Fijałkowska 1:29,1. 
200 m st. klas. Mrozówna 
3:13,5, Dobranowska 3:15,8, 
Dąbek 3:19,3. 200 m grzbiet. 
Jaśkiewicz (zdobywca brązo
wego medalu w Berlinie) 
2:46.0, Boniecki 2:52,7, Weso*  
lowski 2:47,5, Zombek 2:50,0. 
W finale sztafet męskich 
4x100 stylem dowolnym zosta 
ła wy?;minowana „Unia”.

W MECZU piłkarskim o wejście do
II Ugl piłkarskiej OWKS Byd

goszcz zremisował ze Stalą (Zielo
na Góra) 2:2 (1:2).

W mistrzostwach wojewódz 
kich piłki siatkowej udział 
wzięły 4 drużyny: AZS, Kole
jarz. Gwardia oraz najlepszy 
zesDó’ z terenu — LZS Wolin. 

Turniej naj
lepszych siat
karzy naszego 
województwa 

cieszył się du
żym zaintereso 
waniem Dubli 
cznoścl. — Już

pierwszy mecz pomiędzy aka
demikami a LZS-em Wolin 
wykazał, źe drużyna AZS-u 
mimo niekompletnego składu, 
może pretendować do tytułu 
mistrzowskiego.

Akademicy zdobyli łatwo 
pierwszy punkt wygrywając 
15:2 i 15:5.

Następne spotkanie skończy 
ło się ciężko wypracowanym 
zwycięstwem Kolejarza który 
pokonał Gwardię: 2:1 w se 
tach 15:10, 14:16 i 15:5. Gwar 
dziści grali chaotycznie, co też. 
wykorzystał Kolejarz w decy 
dującym secie.

Drużyna Gwardii swój na 
stępny mecz zagrała bardziej 
spokojnie, osiągając tym po

trzysetowej walce kapitulację 
AZS u (6:15, 15:10, 15:12).

W dalszych dwóch meczach 
Kolejarz i Gwardia pokonali 
LZS Wolin 2:0, 2:0.

Ostatnie spotkanie rozegra 
n_- pomiędzy AZS-em i Kolela 
rzem było decydujące, ponie 
waż zwycięzca tego meczu 
równocześnie zdobywał mi 
6trzos*wo  województwa. Po za 
ciętej walce Kolejarze odn-e 
śli zwycięstwo w stosunku 2:’ 
zdobywając tym tytuł mistrza 
okręgu. Dalsze miejsce zajęli 
Gwardia AZS i LZS Wolin.

W KILKU wiorstach


